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Rok VII. Warszawa, 1 stycznia 1925 r. Zeszyt 1. 

T R E Ś Ć : Obecny stan elektryf ikacj i kolei na ś w i e c i e . — Z Elek t ro technik i na wystawie Imperjum Bry ty j sk iego 
w Wembley , I n ż . E lek t r . Wl. Dawidowicz . W i a d o m o ś c i t e c h n i c z n e . — R ó ż n e . S z k o l n i c t w o . 

S t o w a r z y s z e n i a i o r g a n i z a c j e . — N o w e w y d a w n i c t w a . — P r z e m y s ł i h a n d e l . 

Obecny stan elektryfikacji kolei na świecie 
Komunikat sekretarjatu Polskiego Komitetu Energe­

tycznego przy Państw. Radzie Elektrycznej. 
Na podstawie referatów zgłoszonych na 

1-szą Światową Konferencję Energetyczną w Lon­
dynie, uzupełnione co do niektórych krajów 
wiadomościami z innych źródeł. 

Sprawa elektryfikacj i ruchu kolejowego z bie­
g iem lat nabiera coraz w i ę k s z e g o znaczenia, zmu­
sza jąc coraz to nowe kraje do p o w a ż n e g o rozpatrze­
n ia tego zagadnienia w z w i ą z k u z loka lnemi po­
t rzebami i warunkami. 

M o ż n a uważać za stwierdzone, iż e lektryf ikacja 
ruchu kolejowego z w i ę k s z a p r z e l o t n o ś ć l in j i w sto­
sunku do wszelkiego innego systemu t rakc j i , da jąc 
do dyspozyc j i maszynę , z d 0 i n ą c i ągnąć poc iąg dowol­
nej wag i (w granicach uwarunkowanych b u d o w ą toru), 
p rzy dowolnej szybkości ( znów nie p r z e k r a c z a j ą c w ie l ­
k o ś c i dopuszczalnej dla danego toru) n i eza l eżn i e od 
p o c h y ł o ś c i i w a r u n k ó w atmosferycznych. R u c h ten 
p rzy tem m o ż e t rwać bez przerwy (pod warunkiem 
s t a ł e g o zasilania przewodu jezdnego p r ą d e m ) bez 
czy je jko lwiek pomocy, w y m a g a j ą c t y l k o bardzo nie­
l icznego personelu dla obs ług i e lektrowozu. W tych 
warunkach elektryfikacja l in j i kolejowej daje, moż­
n o ś ć osiągnięcia maksymum tego, co w o g ó l e jest do 
os iągn ięc ia w sensie komunikac j i materjalnej (bez 
odrywania się od ziemi) , nie m ó w i ą c j uż o jej za­
letach gospodarczych. 

J e ś l i zes tawić w y n i k i eksploatacyjne is tnie ją­
c y c h ko le i e lekt rycznych z parowemi (opieramy się 
na danych angielskich), to u j rzymy obraz tak i . W mia­
rę technicznego udoskonalania się p a r o w ó z s t a w a ł 
się m a s z y n ą coraz bardziej z łożoną i wskutek tego, 
zysku j ąc wprawdzie na w a r t o ś c i technicznej i da jąc 
oszczędność ną pal iwie , s t a w a ł się coraz bardziej 
z a l e ż n y m od normalnego stanu coraz l i czn i e j s zych 
swych częśc i sk ł adowych . Wsku te tego, gdy pierw­
sze najprostsz? maszyny m o ż n a by ło u t r z y m a ć 
w ruchu do 75 '/„ c a ł e g o czasu bez naprawy, nowsze, 

bardziej z łożone , zdolne są p r a c o w a ć t y l k o — 4 5 % . 
a co n a j w y ż e j — 5 0 % , podczas gdy reszta czasu idzie 
na różne reparacje i roboty przygotowawcze . S t ąd 
w y n i k a przedewszystk iem m o ż n o ś ć znacznie lepsze­
go wyzyskan i a e lektrowozu, u k t ó r e g o i lość i rodzaj 
p r zygo towawczych r o b ó t pozwala d o p r o w a d z i ć w y ­
zyskanie czasu u ż y t k o w a n i a do 9 0 % i w y ż e j . N i e 
mając częśc i o ruchu zwro tnym, e l e k t r o w ó z 
znacznie mniej podlega r ó ż n e g o rodzaju uszkodze­
niom i mniej się z u ż y w a w normalnej p r a c y , — s t ą d 
przebieg jego p o m i ę d z y dwoma kole jnemi naprawa­
mi m o ż e być dwukrotnie w i ę k s z y , niż d l a parowozu, 
a pozatem naprawy te, obliczone na j e d n o s t k ę pra­
c y trakcyjnej , kosz tu ją około 4 0 % taniej . 

P r z y t rakc j i parowej 60 k i l o m e t r ó w na g o d z i n ę 
jest na jwyższą g r an i cą s z y b k o ś c i handlowej, choc i aż 
stan t o r ó w i taboru kolejowego pozwala na znaczne 
z w i ę k s z e n i e tej s zybkośc i . P r z y t rakcj i elektrycznej 
m o ż e m y ją p o d w o i ć . P o d jednym ty lko w z g l ę d e m 
p a r o w ó z ma p r z e w a g ę nad elektrowozem: jest on 
prawie dwa razy od niego t a ń s z y . W obecnych 
jednak warunkach nie zawsze jest to już c z y n n i k i e m 
d e c y d u j ą c y m . 

W e wszys tk ich więc ku l tu ra lnych krajach w i ­
dz imy dążen ie do p rze j śc ia na i s t n i e j ą c y c h l injach 
z t rakc j i parowej na e l ek t ryczną , p rzyczem coraz 
w y r a ź n i e j zaznacza się tendencja budowania odrazu 
n o w y c h l in j i ko le jowych nie jako parowe, lecz elek-
k t ryczne , dz ięk i m o ż n o ś c i zastosowania w i ę k s z y c h 
s p a d k ó w oraz mnie jszych promieni k r z y w y c h , ani­
żel i p rzy t rakcj i parowej, co daje p o w a ż n e oszczęd­
nośc i p rzy budowie toru. J e d y n y m m o ż l i w y m i po­
w a ż n y m rywalem t rakc j i e lektrycznej jest ruch 
samochodowy. Znaczny r o z w ó j tego ruchu jest 
jednak u z a l e ż n i o n y od budowy i odpowiedniego 
u t rzymania d róg k o ł o w y c h ; j eże l i odpowiednich d r ó g 
niema, to w o g ó l e nie wchodz i on w g rę , jako po­
w a ż n y czynn ik komun ikacy jny . 

Główną p r z y c z y n ą , h a m u j ą c ą bardziej p rzy ­
śpieszoną e l ek t ry f i kac j ę ruchu kolejowego, jest 
stosunkowo znaczny koszt pot rzebnych u r z ą d z e ń . 
P o m i m o to j e d n a k ż e kraje, zna jdu jące się nawet 
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w najbardziej o p ł a k a n y c h warunkach f inansowych, jak 
np. Austr ja , p r z y s t ę p u j ą do zakrojonych na sze roką 
ska lę robó t e lek t ryf ikacyjnych , wobec k o r z y ś c i , k t ó ­
re e lektryf ikacja daje. 

C h c ą c z o b r a z o w a ć w o g ó l n y c h zarysach obec­
n y stan t rakc j i e lektrycznej , mus imy podkreś l i ć tu 
zaraz t r u d n o ś ć , k t ó r a się nasuwa przy korzys tan iu 
z danych prasy technicznej . M i a n o w i c i e , po j ęc i a 
e lekt rycznego „ t r a m w a j u miejskiego" i „ e l e k t r y c z ­
nej k o l e i " we w ł a ś c i w e m tego s łowa znaczeniu nie 
są dość ściśle od siebie odgraniczone, wobec czego 
c z ę s t o k r o ć pod w s p ó l n e m mianem „kolei e lek t rycz­
n y c h " w danym kraju jest rozumiany c a ł o k s z t a ł t 
i s t n i e j ą c y c h sieci t ramwajowych i w ł a ś c i w y c h zelek­
t ry f ikowanych o d c i n k ó w ko le jowych . T a n ieśc i s łość 
w terminologj i prowadzi c z ę s t o k r o ć do t r u d n o ś c i 
w od roż różn ien iu p r z e d s i ę b i o r s t w t rakc j i c i ężk ie j od 
t rakc j i lekkie j i m o ż e p r o w a d z i ć do f a ł s z y w y c h 
w n i o s k ó w , jeś l i nie u w z g l ę d n i ć ś w i a d o m i e tego sta­
nu rzeczy. Z drugiej jednak strony nie ulega wąt ­
p l iwośc i , iż szereg p r z e d s i ę b i o r s t w t rakcy jnych , 
z a p o c z ą t k o w a n y c h jako tramwajowe, spe łn ia , szcze­
gó ln i e w Stanach Zjednoczonych A m e r y k i P ó ł n o c ­
nej, funkcje ściśle kolejowe; nic t e ż dziwnego, że 
w statystyce a m e r y k a ń s k i e j pod „ E l e c t r i c a l R a i l w a y " 
r y c z a ł t e m figurują i w naszem rozumieniu w ł a ś c i w e 
„ko le je e lekt ryczne" i linje o charakterze raczej 
tramwajo wym. 

W Europ ie do e lekt ryf ikacj i ko le i j uż p rzys t ą ­
pi ły lub p r z y s t ę p u j ą w na jb l iższe j p r zysz łośc i w w i ę k ­
s z y m lub mnie jszym zakresie n a s t ę p u j ą c e p a ń s t w a : 
A n g l j a , Aust r ja , Belg ja , Czechos łowac j a , F in landja , 
Francja , Hiszpanja , Holandja, N i e m c y , Norwegja , 
Szwajcarja, Szwecja , W ę g r y , W ł o c h y . 

W A m e r y c e sprawa e lek t ryf ikac j i wesz ł a na 
p o r z ą d e k dzienny w n a s t ę p u j ą c h p a ń s t w a c h B r a -
zy l j a , C z i i i , M e k s y k , Peru , Stany Zjednoczone A . P . 

W A z j i o e lekt ryf ikac j i myślą : Japonja, Indje 
Holenderskie . W Af ryce p r zys t ąp i ł y do e lekt ryf ika­
c j i p a ń s t w a , na l eżące do U n j i P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń -
skiej . 

W Aus t ra l j i z a r ó w n o na jej kontynencie , jak 
i w Nowej Zelandji , r ó w n i e ż są czynione k r o k i 
w k ie runku e lekt ryf ikac j i ko le i . 

N i e posiadamy jeszcze śc is łych danych o wszy­
s tk i ch p a ń s t w a c h , k t ó r e r o z p o c z ę ł y e l ek t ry f ikac j ę , 
w k a ż d y m razie m o ż e m y z d a ć sobie w p rzyb l i żen iu 
już s p r a w ę o stanie tej kwest j i na św iec i e . 

W A n g l j i 1 ) e lektryf ikacja ruchu kolejowego 
z a p o c z ą t k o w a n a jeszcze przed wojną w zakresie 
g ł o w n i e l in j i ko le jowych podmiejskich i sieci pod­
z i emnych ko le i L o n d y n u , zos t a ł a wst rzymana przez 
w y p a d k i wojenne. P o P o k o j u W e r s a l s k i m z n ó w s ta ł 
się tu ak tua lnym ca ły szereg p r o j e k t ó w elekt ryf ika­
cy jnych , j e d n a k ż e t r u d n o ś c i r y n k u p i e n i ę ż n e g o i ogól­
ne z d r o ż e n i e nie da ły t y m zamierzeniom os iągnąć 
tego zakresu, jakiego m o ż n a b y ł o b y się s p o d z i e w a ć , 
m a j ą c na w z g l ę d z i e rzeczywis te potrzeby ruchu w 
A n g l j i . N i e z a t r z y m u j ą c się na s z c z e g ó ł a c h biegu 
t y c h spraw, zaznaczymy, iż za d e c y d u j ą c y k rok 
w dziedzinie e lekt ryf ikac j i ko le i w A n g l j i na l eży 
u w a ż a ć sprawozdanie k o ń c o w e , z łożone w sierpniu 
1921 roku przez specjalny w y d z i a ł angielskiego M i -
nisterjum K o m u n i k a c j i . W sprawozdaniu tem z o s t a ł y 

') Verkehrstcchnik. — Glascn: .Die Aussichten der elektris-
schen Bahncn in England". 

ustalone zasady przeprowadzenia e lekt ryf ikacj i i nor­
m y dla jej wykonania , z a r ó w n o przy u ż y c i u systemu 
z t rzec ią szyną, jak t e ż i z przewodem jezdnym. J a k o 
n o r m ę ustalono, że dla e lekt ryf ikacj i ma b y ć stoso­
wany prąd s t a ły o n a p i ę c i u 1 500 w o l t ó w . Choć an­
gielskie koleje parowe dokazu ją wprost c u d ó w co do 
p u n k t u a l n o ś c i i i n t e n s y w n o ś c i ruchu, stopniowo 
staje się coraz bardziej widoczne, że temu precyzy j ­
nemu mechanizmowi , k t ó r e s t a n o w i ą one jako ca­
łość, n a l e ż y d a ć do r o z p o r z ą d z e n i a aparat t rakcyjny 
silniejszy, bardziej pewny i bardziej g i ę t k i , an iże l i 
p a r o w ó z . S t ą d szereg p r o j e k t ó w e lekt ryf ikacyjnych, 
k t ó r e w A n g l j i s t a ł y się przedmiotem publicznej w y ­
miany zdań . 

Wobec braku ostatecznie ustalonego progra­
m u c a ł o k s z t a ł t u robó t e lek t ryf ikacyjnych , k t ó r y c h 
wiele już r o z p o c z ę t o , nie z a t r z y m u j ą c się na szcze­
gó łach , zaznaczamy n a j w a ż n i e j s z e . A więc L o n d o n , 
Br igh ton and South Coast R a i l w a y ma w k r ó t c e za­
k o ń c z y ć j uż r o z p o c z ę t ą e l ek t ry f ikac ję swych l i n j i 
o ogó lne j d ługośc i 160 k m (prąd jednofazowy w y ­
sokiego nap ięc i a , dopuszczony jako w y j ą t e k ) . 

Dalej idzie South Eastern and Cha tam R a i l ­
way, k t ó r e j wszys tk ie miejskie odcinki , aż na odleg­
łość 30 k m od L o n d y n u mają b y ć ze lekt ryf ikowane. 
O g ó l n a d ługość ze lek t ryf ikowanych o d c i n k ó w m a 
w y n i e ś ć oko ło 225 k m przyczem będz ie zastosowany 
normalny typ (prąd s t a ły i 500 wo l tów) . 

R ó w n i e ż Great Western R a i l w a y przygotowuje 
się do ze lekt ryf ikowania swych l inj i , g ł ó w n i e pod­
miejskich, dotyehezas jednak nie by ła w stanie tego 
d o k o n a ć wskutek braku odpowiednich funduszów. 

Dalszemi towarzys twami kolejowemi, k t ó r e 
w c h o d z ą w r a c h u b ę w sprawie elektryf ikacj i , są: L o n ­
don and South Wes te rn R a i l w a y z l in jami o dłu­
gośc i 72 k m ; nowa l inja Wib ledon - Sutton; przebu­
dowa odcinka London Southend kole i Mid l and ( o k o ł a 
64 km) i wreszcie kolej Nor th Eastern R a i l w a y 
z dwoma g ł ó w n e m i l in jami: Y o r k Newcast le i Nor th 
A l l e r ton - S tock ton o ogó lne j długości oko ło 180 k m . 

Oprócz tego roboty elektryfikacyjne są p rowa­
dzone i na Great Nothern Ra i lway , po k t ó r e j elek­
t ryczne poc iąg i mają dochodz i ć z L o n d y n u do E d y n ­
burga i Hat f ie ld . 

W k a ż d y m razie jednak w stosunku do ogó l ­
nej d ługośc i l i n j i ko le jowych w A n g l j i linje elek­
tryczne s t a n o w i ą do tąd jeszcze odsetek bardzo nie­
w i e l k i . 

P r z e c h o d z ą c teraz do A u s t r j i , p r z y p o m n i e ć 
musimy, iż kraj ten jeszcze za czasów monarchji po­
czął rob ić pierwsze k r o k i w kierunku e lek t ryf ikac j i . 
Do roku 1922 by ło tam już 139 km c z y n n y c h ko­
lei e l ek t rycznych . Obecnie zmienione warunki , strata 
wszys tk ich prawie kopalni węg l a , przy c i ężk im ogól­
n y m stanie f inansowym zmusza ją rząd austrjacki do 
usilnego zajęcia się s p r a w ą wyzyskan ia sił wodnych 
do ce lów e lekt ryf ikac j i w o g ó l e a specjalnie elektry­
f ikac j i ko le i , k t ó r e , b ę d ą c n a j p o w a ż n i e j s z y m odb io rcą 
węg la , kupywanego zagran icą , obciążają bilans p ła tn i ­
c z y p a ń s t w a . W s k u t e k tego po rozpoczęc iu r o b ó t 
p rzygo towawczych nad opracowanie:"i planu elektry­
f ikac j i jeszcze w roku 1919 w dniu 2 4 l i p c a 1920-roku 
uchwalona zos t a ł a w A u s t r j i ustawa o e lekt ryf ikacj i 
ko le i . D l a przeprowadzenia tej e lektryf ikacj i zos ta ł 
s tworzony specjalny urząd : Der Elekirifiziermigsamt 
der Oesterreichischen Bundesbafwjti. 
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G ł ó w n e mo tywy , k t ó r e m i się k i e r o w a ł a Aus t r ja 
p rzy decyzj i co do e lekt ryf ikac j i ruchu kolejowego, 
mogą b y ć u ję t e w n a s t ę p u j ą c e punkty: 

1. pol i tyczne i ekonomiczne un i eza l eżn i en i e 
się od dowozu w ę g l a zagranicznego; 

2. o s i ągn ięc i e o szczędnośc i eksploatacyjnych, 
nawet w p o r ó w n a n i u z kosztami ruchu parowego 
p rzy u ż y c i u n iemieckiego w ę g l a z Z a g ł ę b i a Sa-
ary, k t ó r y jest t a ń s z y od innych ; 

3. możność" z w i ę k s z e n i a o 15 — 2 0 % średnie j 
s z y b k o ś c i poc i ągów, a tem samem p r z e l o t n o ś c i is t ­
n i e j ą c y c h l in j i i zmniejszenie martwej wagi po­
c i ągów, a dz ięk i temu m o ż n o ś ć u n i k n i ę c i a potrzeby 
budowy drugiego toru przynajmniej na n i e k t ó r y c h 
jednotorowych l injach; 

4. pozbycie się d y m u w tunelach i możność* 
przepuszczania przez nie d ł u ż s z y c h poc i ągów; 

5. stworzenie nowego r y n k u zby tu dla prze­
m y s ł u krajowego (wszystkie u r z ą d z e n i a e lektr i f ika-
cyjne mają b y ć dostarczone przez z a k ł a d y , znajdu­
j ące się w obręb ie Aus t r j i ) , a wskutek tego zmniej ­
szenie p a n u j ą c e g o bezrobocia 

D l a e lektryf ikacj i p r zy j ę to prąd jednofazowy 
o c z ę s t o t l i w o ś c i 16 2 / 5 o k r e s ó w na s e k u n d ę , 15 00Ó 
w o l t ó w w przewo izie jezdnym. M o t y w y wyboru tego 
systemu — najprostsze u r z ą d z e n i e s iec i jezdnej, m o ż ­
ność korzystnej regulacji s z y b k o ś c i jazdy t a n i o ś ć 
obs ług i stacji. E l ek t ry f ikac j a ma objąć n a s t ę p u j ą c e 
linje. 

M o ż l i w e dalsze e lek t ryf ikac je : 
12 W i e d e ń — G r a n z — G r a n i c a . . — 295 — 
13 Ble iburg—Innichen . . . — 225 — 

R a z e m . . . . — 520 — 

O g ó l n a d ługość s ieci kolejowej, ma jące j uledz 
elektryf ikacj i wynos i w i ę c razem o k i ło 2 300 k m . 

Ze lek t ryf ikowanie t y c h 652 km, k t ó r e stano­
wią program na jb l i ż szy , ma d a ć o s z c z ę d n o ś ć w ę g l a 
około 340 000 ton rocznie. P a r k e lek t rowozowy, 
k t ó r y ma o b s ł u g i w a ć te pierwsze ze lekt ryf ikowane 
linje, sk łada się o g ó ł e m z 53 maszyn, charak te rys tyk i 
k t ó r y c h przytoczune są w n a s t ę p u j ą c e j t ab l i cy : 

N r . N a z w a l i n j i 
O S 

° a M S 
<x> 

-3 
ot 

m 
I. P i e rwszy program z rocznem 

zapotrzebowaniem energji 
120000 000 k W h 

1 Innsbruck—Lindau (Backs— St. 
Margarethen) lub l in ja A r l 
berg 

2 Sa lzburg-W orgie 
3 Schwarzach—St. V e i t — V i l l a c h 

lub l inja Tauern . . . 1 i 2 117 
4 Ste inach I rdn ing-At tnany-Puch-

heim lub linja Salzkammer-
gut . . . . . 1 

1 
2 

236 3.14 
192 2,3 

2,8 

107 2,5 

Razem . 

Doda tkowa l inja do I p rogramu: 
5 Kufs te in -Worg l - Insbruck - B r e n 

ner . . . 

II D r u g i program. 

6 W i e d e ń - L i n z — S a l z b u r g . . — 
7 Amste t ten — St. Michae l V i l -

l ach i Klagenfur t . . . — 
8 St . V a l e i ) t i n — K l e i n — R e i f l i n g — 
9 Hief lau — Vordenberg . . — 

10 L i n z — Salztal—Bischofshofen — 
11 Weis—Passau . . . . — 

652 — 

. 1 i 2 110 2,5 

Raz zem 

~ 1,1 

— 1.8 
— 0,7 

1076 7,1 
— 2,2 
— 0^6 

1076 — 

O g ó ł e m I i 11 program razem 
z rocznem zapotrzebowaniem 
energji 330 000 000 k W h . . — 1838 

T y p + 
o 

I lość . . . 7 
C a ł k o w i t a 
waga (tony) 115 

T y p poc i ągu 1 ) 

20 

71 

. "2 

•o 

20 

707 , 

£ b 
•- C 

"O 
•o 

iH 
< < ••-i 

< ' Q 
H r—« 

4 1 1 

86 72 86 

1 1 

# 1 • B 

' . 2 tt^2 - . ' 2 

1000 
10 
34 

67 

550 
10 
51 

100 

2 000 2 000 

W a g a p o c i ą g u 320 400 1000 350 
Spadek ( °%) 31,4 10 10 10 
S z y b k o ś ć k m / g 45 45 30 50 
S z y b k o ś ć 
maksymalna 
k m / g . . . 65 7 0 - 8 0 50 85 
M o c s ta ła . 2 000 1 000 1 000 1 500 

„ godzinna 2 400 1365 1450 1980 
M o c transfor­
matora ( k V A ) 
s t a ł a . . . 1730 840 850 1 400 — — 
Ilość i moc 
( s ta ła ) s i ln i ­
k ó w ( k W ) 4x440 2x502 3x365 4x365 2x736 2x736 
T y p s i lnika: 

Jednofazowy, zneutral izowany, (z przetwarza­
niem faz) 2 i 4 fazowy indukcyjny szeregowy. 
Ś r e d n i c a kół 
p ę d n y c h m m 1 350 
Ś r e d n i c a kół 
n o ś n y c h . . 870 
R o z t a w osi 
c a ł k o w i t y 17 700 
N i e z m i e n n y 
rozstaw osi 
D ł u g o ś ć cał 
kowi ta 

1740 1350 

994 — 

7 500 5 670 

350 1070 1614 

994 994 

9 890 7 750 11 000 6 500 10 130 

5 070 4 750 8 800 3 600 
szczepiony 

20 350 12 810 12 750 14000 10 800 13000 
Ganz i C-o s 

Część elek­
t ryczna w y ­
konana przez 

' C o 

M 

3 
< 

3 5 

83 75 

_© m 
M 3 «-2 3 S os 
te W 
J •» 

Budapeszt . 

Poza tem ma b y ć zastosowana w p e w n y m za 
kresie t rakcja z a p o m o c ą w a g o n ó w akumula torowych. 

') E—pośpieszny (expres). P—osobowy. G—Towarowy. 
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P r z y ogó lne j d ługośc i austrjackiej s ieci kolejo­
wej 6326 k m przeprowadzenie nawet I g o t y l k o pro­
gramu postawi A u s t r j ę pod w z g l ę d e m ustosunkowa­
nia d ługośc i l in j i ze lek t r i f ikowanych do l in i j z trak­
cją p a r o w ą na jedno z p ie rwszych miejsc w Europ ie . 

J e ż e l i z w r ó c i m y się z ko le i do 2-ch n a s t ę p n y c h 
p a ń s t w europejskich, gdzie zamierzenia e lektryf ika­
cyjne są na p o r z ą d k u dziennym — B e l g j i i F i n -
l a n d j i , to brak tu nies.ety s z c z e g ó ł o w y c h danych 
co do w y k o n a n y c h lub zamierzonych robó t elek­
t ry f ikacy jnych . Co do F in l and j i m o ż e m y t y l k o po­
d a ć , iż w z w i ą z k u z wyzyskan iem sił wodnych 
r zek i W u o k s y (wodospad Imatra) jeszcze przed wojną 
ś w i a t o w ą u t w o r z y ł y się p r z e d s i ę b i o r s t w a prywatne, 
m a j ą c e na celu b u d o w ę ko le i elektrycznych", k t ó r e b y 
o b s ł u g i w a ł y p o ł u d n i o w ą część F in land j i , s łużącą jako 
m i e j s c o w o ś ć le tn iskowa dla l udnośc i miejskiej Pe­
tersburga. C z y obecnie, przy zmien ionych warunkach 
p o l i t y c z n y c h z o s t a ł y j ak ieko lwiek ś lady tych zamie­
r z e ń — brak nam danych. W k a ż d y m razie przy zu­
p e ł n y m braku miejscowego mineralnego pa l iwa w F i n ­
landji (poza torfem) i ogromnem znaczeniu drzewa, 
z u ż y w a n e g o obecnie na opa ł dla p a r o w o z ó w , jako 
m a t e r j a ł u surowego dla szeroko r o z w i n i ę t e g o w F i n ­
landji p r z e m y s ł u celulozowego, n a l e ż y się spodzie­
w a ć , iż zamierzenia te zos t aną p o d j ę t e prawdopo­
dobnie nawet na jeszcze szerszą ska lę , jeśl i nie 
w drodze in i c j a tywy prywatnej , to — za rządzen i a 
p a ń s t w o w e g o . Co do systemu prądu , to w czasie c d y 
sprawa ta b y ł a aktualna przy is tnieniu z w i ą z k u F i n ­
landji z Rosją, brak jeszcze by ło ostatecznej decyzj i , 
s k ł a n i a n o się jednak w ó w c z a s raczej do t rakc j i prą­
dem jednofazowym wysokiego n a p i ę c i a . 

P r z e c h o d z ą c do F r a n c j i mus imy s t w i e r d z i ć , iż 
kolejowe roboty elektryf ikacyjne os iągnę ły tam zna­
czny r o z w ó j . Okres p o c z y n a ń p r ó b n y c h m o ż n a 
nawet u w a ż a ć w ł a ś c i w i e za z a k o ń c z o n y i ca ł a sprawa 
polega na wykonan iu szeroko z a k r e ś l o n y c h projek­
t ó w , c h o c i a ż zdecydowano się ze w z g l ę d ó w wojsko­
w y c h o g r a n i c z y ć się tymczasem do e lek t ryf ikowania 
s ieci ko l e jowych zachodnich i p o ł u d n i o w y c h depar­
t a m e n t ó w . Ostatecznie, jako prąd t rakcyjny, zos t a ł 
obrany prąd s t a ł y o n a p i ę c i u 1 500 w o l t ó w . 

Obecnie jest w toku e lekt r i f ikacja ruchu na 
3-ch w i e l k i c h s ieciach ko le jowych , n a l e ż ą c y c h do 
towarzys tw 1) Compagnie du C h e m i n de fer d 'Orle-
ans, 2) Compagnie des Chemins de fer du M i d i , 3) 
Compagnie du Chemin de fer P a r i s — L y o n — M ó d i t e r -
r a n ć e . 

Co się t y c z y pierwszego towarzys twa , to począ­
tek r o b ó t e lek t ry f ikacy jnych na jego l in jach kolejo­
w y c h s i ęga okresu czasu z przed 20 lat w ó w c z a s 
t rakcja e lek t ryczna z o s t a ł a wprowadzona na odcin­
k a c h l in j i , z n a j d u j ą c y c h się w o b r ę b i e P a r y ż a . 
W m i a r ę rozwoju ruchu na l i n j i s t a w a ł a się aktual­
ną sprawa e lek t ryf ikac j i na szerszą ska lę . W s t r z y ­
many przez w y p a d k i wojny ś w i a t o w e j ostateczny 
projekt e lek t ryf ikac j i zos t a ł opracowany przez za­
rząd kolei w roku 1918 i obejmuje e l ek t ry f i kac j ę 
c a ł o k s z t a ł t u l i n i i , l e ż ą c y c h w s ą s i e d z t w i e spad­
k ó w wodnych Haute Dordogne. O g ó l n a d ługość 
l in j i ko le jowych , o b j ę t y c h t y m projektem, wynos i 
około 2 500 k m . W nab l i ż sze j p r z y s z ł o ś c i ma 
b y ć ze lek t r i f ikowana l inja P a r y ż — V i e r r o n . R o ­
boty są j uż z górą rok temu r o z p o c z ę t e i jest prze­
widziane, iż p ie rwszy odcinek od P a r y ż a do Aubra i s 
(119 km) będz io j uż w roku p r z y s z ł y m otwar ty . 

W przysz łośc i , po dojściu z t r a k c j ą e l e k t r y c z n ą do 
Orleanu, ma b y ć ze lekt r i f ikowany odcinek do V i e r -
ron (80 km), wszystkie zaś te roboty b ę d ą s t a n o w i ł y 
p o c z ę t e k e lektr i f ikacj i wie lk ie j l in j i od P a r y ż a do 
B r i v e Montauban i T u l u z y (650 km). W z w i ą z k u 
z tą linją jest w projekcie zelektr i f ikowanie łączni ­
kowej l in j i od L i m o g e do Gannat, k t ó r a ma u ł a t w i ć 
k o m u n i k a c j ę m i ę d z y Bordeaux i L u g d u n e m . 

Czynne na p o ł u d n i o w y m wschodzie T o w a r z y ­
stwo ko le i Pa r i s—Lyon—Medi te r ranee ma zelektry­
f ikować linje kolejowe o ł ączne j d ługośc i 2 200 k m . 

N a p o ł u d n i o w o - z a c h o d z i e roboty e lekt ryf ika­
cyjne z o s t a ł y p r z e d s i ę w z i ę t e przez „ C a m p a g n i e du 
Chemin de fer du M i d i " z zamiarem zelekt ryf iko­
wania 8 / 4 posiadanej sieci kolejowej o ogó lne j d łu­
gośc i ok. 3 300 k m . L in j e ze lektryf ikowane mają 
b y ć zasilane energ ją z a p o m o c ą p o t ę ż n e j s ieci prze­
s y ł o w e j od szeregu z a k ł a d ó w wodno-e lekt rycznych. 

Tak w i ę c realne roboty elektryf ikacyjne ob ję ły 
we F ranc j i j uż 8 000 k m l in j i ko le jowych, co sta­
nowi z górą 15% całe j s ieci kolejowej francuskiej, 
a oko ło 4 0 % sieci towarzys tw kole jowych , wprowa­
d z a j ą c y c h e l ek t ry f ikac j ę ; po przeprowadzeniu mają 
d a ć o szczędność w ę g l a 2 — 3 000 000 ton rocznie. 
D o t ą d ze lekt ryf ikowano już około 1000 k m , k t ó r e 
będą o b s ł u g i w a ć e lekt rowozy w i lości 350 sztuk 
w częśc i j u ż dostarczone, w częśc i zaś — w budowie. 

W H i s z p a n j i konkre tnych p o c z y n a ń elek­
t ry f ikacy jnych jeszcze niema. Wprawdz ie już w roku 
1922 i n ż y n i e r Tul jo Demenech wys tąp i ł z projektem 
e lek t ryf ikac j i ca łe j s ieci l i n j i ko le jowych p ó ł w y s p u 
Pirenejskiego o ogó lne j d ługośc i bl isko 10000 k m , 
j e d n a k ż e , o i le nam wiadomo, projekt ten nie zo­
s ta ł dotychczas wcie lony w życ i e . A u t o r wypowiada 
się w n i m za p r ą d e m jednofazowym z wy twarza ­
n iem tego p r ą d u w szeregu e lek t rowni wodnych 
i c iep lnych, zbudowanych w pob l i żu i s t n i e j ą c y c h 
w Hiszpan j i p o k ł a d ó w l ign i tu . 

W H o l a n d j i t rakcja e lek t ryczna z a c z ę ł a j uż 
rob ić pierwsze k r o k i . I s tn ie ją tam dwie d łuższe 
ze lektryf ikowane linje kolejowe, a mianowic ie : 1) 
z Rot te rdamu do H a g i i Scheveningen o d ługośc i 
ogó lne j 30 k m , zbudowana na prąd jednofazowy 
o n a p i ę c i u 1 000 w o l t ó w i 2) z L e y d e n do K a t w i j k -
Noorwi jk , zbudowana (1911—12 rok) na p r ą d s t a ł y 
o n a p i ę c i u 1 000 w o l t ó w . Obecnie w budowie znaj­
duje się l inja z Rot terdamu do Amste rdamu o d łu ­
gośc i 90 k m , na k t ó r e j t rakcja ma b y ć dokonywana 
p r ą d e m s t a ł y m o n a p i ę c i u 1 500 w o l t ó w . T e n ostatni 
typ u r z ą d z e n i a — na p r ąd s t a ł y 1 500 V — m a b y ć 
p r z y j ę t y jako normalny dla w s z y s t k i c h dalszych ro­
b ó t e lek t ry f ikacy jnych w Holandj i . 

P r z e c h o d z ą c do N i e m i e c , mus imy s t w i e r d z i ć , 
wskutek c i ężk i ego k r y z y s u finansowego, zwolnienie 
tempa r o b ó t e lek t ryf ikacy jnych , k t ó r e b y ł y z a c z ę t e 
jeszcze przed wojną świa tową . Ogó ln ie stosowany 
w Niemczech do t rakc j i system, p rądu — to p rąd 
zmienny, jednofazowy o c z ę s t o t l i w o ś c i 16 2 / s okre­
s ó w na s e k u n d ę p rzy n a p i ę c i u 15 000 wol tów w prze­
wodzie j ezdnym. 

Dotychczas z o s t a ł y j uż ze lekt ryf ikowane na­
s t ę p u j ą c e linje: 

1. Ś l ą sk ie koleje g ó r s k i e . . o d ługoś i 264 k m 
2. S i eć p o m i ę d z y Halią , L i p ­

skiem i Magdeburgiem 
(Niemcy Centr.) 177 „ 
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L i n j a w pob l i żu Re ichen-
hal l i l inja Mi t tenwalde 
(Bawarja) 
Inne drobniejsze linje . . 

Razem . 

79 
54 

574 k m 

Po z a k o ń c z e n i u zna jdu jących się w budowie 
o d c i n k ó w ko le i bawarskich (Monachium-Ratisbona, 
Monachjum-Kufstein) ogó lna d ługość ze lek t ryf ikowa­
n y c h l in j i samej Bawar j i dojdzie do 600 k m , a ra­
zem w Niemczech — do 1 100 k m , co b ę d z i e stano­
wiło ok. 2 1 / 2 ° /o i c h sieci kolejowej . Danych , doty­
c z ą c y c h innych , dalszych z a m i e r z e ń e lek t ryf ikacyj ­
n y c h n iemieck ich brak. 

W N o r w e g j i p o c z ą t e k e lekt ryf ikacj i k o l e i 
po łoży ło towarzystwo prywatne, k t ó r e w y b u d o w a ł o 
w r. 1908 kolej e l e k t r y c z n ą Thamshaven. D o t y c h ­
czas zos t a ły w t y m kraju zelektryf ikowane 3 od­
c i n k i ko le i p a ń s t w o w y c h i 2 linje prywatne; oprócz 
tego są obecnie prowadzone roboty elektryfikacyjne 
na d w ó c h l injach p a ń s t w o w y c h . W a r u n k i ogó lne 
dla powstania sieci kolejowej w Norwegj i są bardzo 
niekorzystne; r ówn ież n i e k o r z y s t n ą jest i geogra­

f iczna konfiguracja kraju. E l ek t ry f i kac j a k o l e i nor­
weskich przy pomocy energji elektrycznej , dostar­
czanej przez spadki wodne, wobec zupe łnego braku 
miejscowego pa l iwa , s tanowi j e d y n ą d r o g ę do racjo­
nalnego r o z w i ą z a n i a zagadnienia komunikacyjnego 
z gospodarczego punktu widzenia . 

W o b e c stosunkowo s ł abego i rozsianego zalud­
nienia, co prowadzi do w z g l ę d n i e d u ż y c h odległo­
ści m i ę d z y stacjami, wobec k o n i e c z n o ś c i dążen i a do 
moż l iw ie daleko p o s u n i ę t e j o szczędnośc i w kosztach 
budowy i wobec braku sieci o znaczeniu ogó lno -pań -
s twowem oraz k o n i e c z n o ś c i budowania dla u r ządzeń 
t rakcy jnych specjalnej sieci e lektrycznej , dla t rakc j i 
obrany zos ta ł p rąd zmienny jednofazowy. N a s t ę p u ­
j ą c a tab l ica podaje w y s z c z e g ó l n i e n i e i s tn i e j ących 
w Norwegj i l in j i kole i e l ek t rycznych z odpowiednie-
m i danemi. J a k widać z niej ogó lna d ługość uru­
chomionych l i n j i e l ek t rycznych wynosi 157 km, przy 
d ługośc i t o r ó w 170 k m , a ł ą czna d ługość l in j i elek­
t r y c z n y c h wraz ze zna jdu j ącemi się w budowie — 
225 k m przy d ługośc i t o r ó w 260 k m . Na ogólną 
d ługość ko le i w N o r w e g j i — o k o ł o 3 500 km,—wynos i 
to ok. 6,5%. 

X5 

N a z w a k o l e i . 

1. Ko le j e Thamshavn 

2. K o l e j „ T i n n o s " 

3. K o l e j „ R j u k a n " 

4. K o l e j „ D r a m m e n " 

R o k 
urucho- Właśc i c i e l . 
mienia . 3 j> v» "O 

1 

Szero­
kość 
toru. 

w mm 
1000 

Sys tem prądu . 
, T . I lość okre-
N a P ' e - sów na se-

c i e - k u n d ę . 
Stan. 

Jednofazowy 6 000 25 w ruchu 1908 Towarzys two 16 
prywatne. 

1911 Poprzednio 30 1 1435 Jednofazowy 10 000 l b / : 

t owarzys two 
prywatne 

obecnie p a ń ­
stwowe. 

1912 Towarzys two 16 
p rywatne . 

P a ń s t w o 

1 1435 Jednofazowy 15 000 16 2 / 3 

5. K o l e j „Ofot" 

1922 

1923 P a ń s t w o . 
P a ń s t w o . 

40 
13 
42 
22 

— P a ń s t w o . 46 1 1135 Jednofazowy 15 000 15 

K o l e j „ I J o y e d b a n e n " 
(Odcinek K r i s t i a n i a 

— Li l l e s t rom) 
7. K o l e j Drammen(dal -

szy c iąg N . 4— 
Odcinek Drammen-

Konsberg) 
N a wszys tk i ch t y c h l injach oprócz (4) 

J a k w i d a ć z tej tab l icy , jako c z ę s t o t l i w o ś ć 
normalna zos ta ło obrane przez N o r w e g j ę 15 o k r e s ó w 
na s e k u n d ę . Częs to t l iwośc i 25 i 16 2 / 3 o k r e s ó w , k t ó r e 
b y ł y stosowane na p ie rwszych w y b u d o w a n y c h l injach 
k o l e i e l ek t rycznych (prywatnych), w i ę c e j u ż y w a n e 
nie będą. 

P rzechodz imy z ko le i do S z w a j c a r j i . 
E l e k t r y f i k a c j a na szerszą ska lę z o s t a ł a t u za­

p o c z ą t k o w a n a w roku 1916. N i e m ó w i ą c o kolejach 
p rywatnych , na k t ó r y c h b y ł już poprzednio urucho­
miony szereg k r ó t s z y c h o d c i n k ó w ze lek t ryf ikowa­
nych , e lektryf ikacja sieci ko le i Z w i ą z k o w y c h ( p a ń ­
s twowych) p o s u w a ł a się i ma się dalej p o s u w a ć eta­
pami , k t ó r e wskazuje n a s t ę p u j ą c a tab l iczka . 

(patrz tablicę n:i str. 6). 
D ł u g o ś ć w i ę c sieci kolejowej, ze lek t ryf ikowa­

nie k t ó r e j jest postanowione, wynos i 877 k m . Z nich 

1435 

1435 
1435 

Jednofazowy 15 000 

Jednofazowy 15 000 
Jednofazowy 15 000 

15 

15 
15 w budowie 

p r z e w a ż a ruch towarowy. 

do kwie tn ia r. b. 513 k m zna jdowa ło się j uż w eks­
ploatacj i . 

Da l szy program elekt ryf ikac j i od r. 1927 nie 
jest jeszcze ściś le ustalony. W e d ł u g szkicowego 
programu z r. 1918 e lektryf ikacja m i a ł a iść n a s t ę -
p u j ą c e m i k rokami : 

do r. 1928 go . . . . 1 100 k m , 
od r. 1928-go do r. 1938-go . . . . 600 k m , 

„ „ 1938-go „ _ „ 1948-go . . . . 1000 k m , 
co razem s t a n o w i ł o b y ca łość sieci Szwajcarsk ich 
ko le i z w i ą z k o w y c h . Program ten jednak nie m o ż e 
b y ć u w a ż a n y za ścis łe u j ęc ie p r z y s z ł y c h r o b ó t i ule­
gał już r ó ż n y m zmianom, np. w e d ł u g nowszych da­
nych do roku 1928 m a b y ć ze lek t ry f ikowanych 
1529 kra. 

W S z w e c j i , podobnie jak we W ł o s z e c h , 
Szwajcarj i , F i n l a n d j i , — ż e p rzypomnimy t y l k o o tych 
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Nr. &c B N a z w a . 

P 

75 L i n i a S i m p l o ń s k a 
Odcinek Si t ten-Brig-Isol le 

225+23 L i n j a Gothardzka 
Odc inek L u c e r n a Chiasso 

i dwie bocznice 

P r ą d . 

Trój faz . 

Jednofaz. 

V Źród ło zasilania. Gzas uruchomienia . 

1 6 % 

1 6 % 

Uruchomione w cią­
gu r. 1922. 

4 

5 

6 
7 
8 

10 
11 

34 

55 

15 

92 
124 

92 

65 

56 
21 

L i n j a dojazdowa do 
Lotschbergu 

Odc inekBern -Sche rz l ingen 

Jednofaz. 16 2 / 3 15 000 

L i n j a Z i i r i c h - Z u g - L u c e r n a Jednofaz. 

Odcinek T h a l w i l - R i c h t e r s - Jednofaz. 
f w i l 

Odcinek B a z e l — L u c e r n a Jednofaz. 
Odcinek Z u r y c h — B e r n Jednofaz. 
Odcinek L o z a n n a — B i t t e n Jednofaz. 

Odcinek L o z a n n a — V a l - Jednofaz. 
lorbe L o z a n n a — Y v e r d o n 
Odcinek Lozanna—Genewa Jednofaz. 
Odc,inek L o z a n n a — Pale- Jednofaz. 

r ieux 

16% 

16 2 / 3 

3 000 E l - o w n i a wodna 
Massaboden 

15 000 G ł ó w n e elektrownie 
Gothardzkie : R i t t o m 
na Tessinie, A m s t e g 
na Reuss oraz po­
mocn icza e lektrow­
nia Goschenen na 
Reuss. 
P r y w a t n a s ieć Ber- w marcu r. 1923 
n e ń s k i e g o T o w . K o ­
lejowego L o t s c h -
bergbahn 

15 000 E l e k t r o w n i e Got- w r. 1923. 
hardzkie 

15 000 

16 3 / 3 15 000 „ „ ma b y ć w r. 1924. 
167, ' 15 000 „ „ ma b y ć w r. 1925 
16 2 / 3 15 000 E l e k t r o w n i a Barbe- w r. 1923. 

rine 
16 2 / 3 15 000 „ „ ma b y ć w r. 1924 

16 2 / 3 15 000 
16 2 / 3 15 000 

m a b y ć w r. 1925 
ma b y ć w r. 1926 

krajach, — kwest ja e lek t ryf ikac j i k o l e i jost bezpo­
ś redn io z w i ą z a n a ze s p r a w ą ogó lne j gospodarki ener­
getycznej kraju, p o n i e w a ż ma dla niej kardynalne 
znaczenie: pozwala za s t ąp i ć kupowany za drogie 
p i e n i ą d z e zagraniczny w ę g i e l lub nie mniej cenne 
drzewo z w ł a s n y c h l a s ó w (Pinlandja), s t a n o w i ą c e 
p o d s t a w ę w szeregu p - z e m y s ł ó w krajowych,—przez 
ene rg j ę , u z y s k a n ą ze s p a d k ó w wodnych . 

Dotychczas z o s t a ł y ze lekt ryf ikowane n a s t ę p u ­
j ą c e odc ink i Szwe l z k i c h ko le i p a ń s t w o w y c h : 

odcinek K i r u n a - R i k s g n i n s e n o d ługośc i 130 k m 
w r. 1915; 

odcinek K i r u n a - G a l l i v a r e 
w r. 1920; 

odcinek Ga l l iva re -Sva r ton 
w r. 1922. 

O p r ó c z tego ze l ek t ry f ikowany jest odcinek 
Riksgransen-Narwik , o d ł u g o ś c i 42 k m , zna jdu jący 
się na terytor jum norweskiem, za p o m o c ą k t ó r e g o 

o d ługośc i 100 k m 

o d ługośc i 204 k m 

kolej szwedzka podchodzi do oceanu A t l a n t y c k i e g o , 
tak że ca ła l inja Sva r ton -Narwik ma d ługość 476 k m , 
co c z y n i z niej na jd łuższą z i s t n i e j ą c y c h obecnie 
l in j i ko le i e l e k t r y c z n y c h w Europ ie . E l e k t r y f i k a c j a 
z o s t a ł a dokonana p r ą d e m jednofazowym o 15 okre­
sach na s e k u n d ę p r zy n a p i ę c i u 16 000 w o l t ó w . T a ­
bor e l ek t rowozowy s k ł a d a się z 50 e l e k t r o w o z ó w 
i 2 w a g o n ó w motorowych . 

Obecnie p racu ją nad e l ek t ry f ikac ją ko le i pań ­
stwowej S tockholm-Goteborg o ogó lne j d ługośc i 
458 k m . Do e lek t ryf ikac j i u ż y t o p r ą d u jednofazo­
wego o 16 2 / 3 o k r e s ó w na s e k u n d ę i n a p i ę c i u 16 000 
w o l t ó w . R u c h ma o b s ł u g i w a ć 50 l okomotyw elek­
t rycznych , z k t ó r y c h 10 — dla ruchu osobowego 
i 4 — dla towarowego. E l e k t r y f i k a c j a ma b y ć za­
k o ń c z o n a w r. 1925. 

Z l in j i ko le jowych , n a l e ż ą c y c h do towarzys tw 
p rywa tnych , dotychczas z o s t a ł y ze lekt ryf ikowane 
n a s t ę p u j ą c e : 

N a z w a k o l e i . 

S tockho lm-Djursho lm 
Hels ingborg-Raa-Ramlosa 
Hel le r - ta -Es te rgo t land 
S t o c k h o l m Saltsjorbaden 
L u n d - B j a n e d 
N o r d m a r k - K l a r i i l v e n 

System p r ą d u . N a p i ę c i e . D ł u g o ś ć 

P r ą d s t a ł y 600 V 15 
P r ą d s t a ł y 600 V 7 
P r ą d zmienny 1000 V (25 oo ) 72 
P r ą d s t a ł y 1200 V 18 
P r ą d zmieny 16000 V (1673oo) 11 
P r ą d zmieny 16 000 V (16 3 / , oo ) 180 

k m . R o k . 

1893 
1906 
1908 — 1915 
1913 
1916 
1921 — 1922 

W C z e c h o s ł o w a c j i , w z w i ą z k u z o g ó l n y m 
p o m y ś l n y m gospodarczym p o ł o ż e n i e m kraju, i s tn ie ją 
dość szeroko zakrojone projekty e lek t ryf ikac j i ko l e i . 
Zdecydowana jest tam e lekt ryf ikac ja 463 k m odcin­
k ó w ko le jowych , w y c h o d z ą c y c h z P r a g i . N a p ie rw­
s z y m planie jest e lek t ryf ikac ja k o l e i P raga -P i l zno ; 
e n e r g j ę do zasi lania tego odc inka mają d o s t a r c z y ć 
spadki wodne W e ł t a w y . 

Co do e lekt ryf ikacj i ko le i na W ę g r z e c h, 
m o ż n a t y l k o z a n o t o w a ć w i a d o m o ś ć o projekcie zelek­
t ry f ikowan ia 11 g ł ó w n y c h l i n j i k o l e j o w y c h o ogó l ­
nej d ługośc i 1365 k m , w p i e rwszym zaś r z ędz i e 
l in j i Budapesz t -Bruck o d ługośc i 219 k m . B l i ż s z y c h 
s z c z e g ó ł ó w o t y c h zamierzeniach — brak. 

W ł o c h y , do k t ó r y c h obecnie przejdziemy, da ły 
p o w a ż n ą k a r t ę w historj i rozwoju t r akc j i e lek t rycz-
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nej. N i e pos i ada j ąc w ł a s n e g o węg la , bardzo dawno 
z a c z ę ł y się one i n t e r e s o w a ć s p r a w ą elektryf ikacj i 
i jedne z p ie rwszych w Europie u r u c h o m i ł y dwa 
odc ink i kole i e l ek t rycznych : jeden—zasilany p r ą d e m 
s t a ł y m 650 w o l t ó w — Mi lano - Varese - Por to—Cere-
sio (73 k m długości) i d rug i—Lecco - Col ico - Sondrio 
i Co l ico - Chiavenna (razem 105 km), zbudowany na 
p r ą d t r ó j f azowy niskiej c zę s to t l iwośc i (16 o k r e s ó w 
na s e k u n d ę ) . W o b e c p o m y ś l n y c h w y n i k ó w obu p r ó b , 
a znacznie w y ż s z e g o kosztu u r z ą d z e ń p rzy p rądz ie 
s t a ł y m wskutek stosowania niskiego nap ięc i a , rząd 
włoski po u p a ń s t w o w i e n i u ko le i p o s t a n o w i ł zastoso­
w a ć p rąd t ró j f azowy do e lekt ryf ikacj i ruchu kolejo­
wego na swej sieci , tak iż obecnie około 650 k m ta­
k i c h l in j i jest j uż w eksplotacji . N a l e ż y z a z n a c z y ć , że 
w e d ł u g innych danych d ługość sieci ze lekt r i f ikowa-
nej dochodz i ł a już w r. 1923 do 1421 k m , przy 1045 
k m w roku poprzednim. Istnieje p rzy tem tendencja 
do u t r zyman ia na p ó ł n o c y kraju p r ą d u t ró j f azowego 
0 niskiej c zę s to t l iwośc i ( l 6 2 / 3 o k r e s ó w na sekundę ) , 
k t ó r y tam już zos t a ł zastosowany, na po łudn iu zaś , 
gdzie dopiero ma się p r z y s t ą p i ć do r o b ó t e lekt ryf i ­
kacy jnych , u ż y ć p r ą d u t ró j f azowego o c z ę s t o t l i w o ś c i 
normalnej (50 o k r e s ó w na s e k u n d ę ) . Z w y n i k ó w 
prawie już dz ie s i ęc io le tn i ego d o ś w i a d c z e n i a z t r akc j ą 
e l e k t r y c z n ą na kolejach włosk i ch p r z y t o c z y m y na­
s t ępu jące . 

A więc , z r e g u ł y wobec w y s o k i c h k o s z t ó w i n ­
westycj i t rakcja e lekt ryczna ma b y ć korzys tna na 
l injach ze stosunkowo znacznym spadem, o p o w a ż ­
n y m ruchu i pod warunkiem t a n i o ś c i energji elek­
trycznej , s łużące j do zasilania e l e k t r o w o z ó w . Prof . 
Tajani—autor referatu o t rakc j i elektrycznej we W ł o ­
szech, przytacza p o c h o d z ą c e z epoki jeszcze przedwo­
jennej, lecz ma jące zastosowanie i obecnie, p r a w i d ł o , 
iż dana l inja nadaje się do ze lekt ryf ikowania , w ó w ­
czas gdy z u ż y c i e roczne w ę g l a dochodzi do 420 ton na 
1 k m . J a k o z u ż y c i e ś redn ie energji e lektrycznej na 
p r z e w ó z tony na 1 k m wirtualnej d ługośc j l in j i po­
daje autor 30 watogodzin, c z y l i o 000 k i logramome-
t r ó w , skąd obl icza s p ó ł c z y n n i k s p r a w n o ś c i od pod­
stacji do kół e lektrowozu na 0,50. S t w i e r d z a j ą c , 
że u ż y c i e wTęgla na t a k ą samą p r a c ę t r a k c y j n ą w y ­
nosi 60 gr a 1 k W h b y ł a przed wojną do ot rzy­
mania za c e n ę r ó w n ą 1 k g w ę g l a , prof. Tajani 
s twierdza, iż t rakcja e lek t ryczna jest o p o ł o w ę 
t a ń s z a , niż parowa (odnosząc to coprawda, jako stron­
nik t rakc j i t r ó j f azowe j , t y l k o do tej- ostatniej). 

K o ń c z ą c na tem p rzeg l ąd ko le jowych p o c z y n a ń 
e lek t ry f ikacy jnych w Europie , mus imy p r z e j ś ć do 
stanu rzeczy w i n n y c h c z ę ś c i a c h św ia t a , a przede-
wszys tk i em w k l a s y c z n y m kraju Ftrakcji e lek t rycz­
nej—w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i 
P ó ł n o c n e j . 

Kra j ten, jak wiadomo, jest r ó w n o c z e ś n i e świa­
t o w y m o ś r o d k i e m ruchu samochodowego; i lość sa­
m o c h o d ó w już w r. 1921 znacznie p r z e k r o c z y ł a 
10 000000, obecnie zaś z w i ę k s z y ł a się jeszcze z pe­
wnośc i ą bardzo p o w a ż n i e . Szeroko r o z w i n i ę t y ruch 
samochodowy jest na jwiększą zaporą dla rozwoju 
ko le jn ic twa elektrycznego, k t ó r e przy tem rozwija się 
w A m e r y c e nieco innemi drogami, n iż w Europie , 
wskutek czego szczegó ln i e trudno oddz ie l i ć l inje 
o charakterze t ramwajowym od w ł a ś c i w y c h ko le i 
e l ek t rycznych . T o też s ta tys tyka a m e r y k a ń s k a ł ą c z y 
obie kategorje w j e d n ą i podaje ogólną d ługość l i n j i 
e l ek t rycznych , k t ó r e się z n a j d o w a ł y w eksploatacji 

do końca r. 1921,—na 76664 km. Z tej jednak sumy 
na w ł a ś c i w e linje m i ę d z y m i a s t o w e , k t ó r y c h budowa 
zos ta ł a z a p o c z ą t k o w a n a w r. 1898, przypada stosun­
kowo drobna część, tak iż, np. w e d ł u g danych inż . 
R . Podoskiego (P. E . z d. 1.VIII.22 r.), d ługość ta 
ma w y n o s i ć o g ó ł e m 2 400 km, w czem 1050 km 
kolei Chicago-Mi lwaukee and St. P a u l . W e d ł u g da­
n y c h specjalnej K o m i s j i Kongresu w sprawie ko le i 
e l ek t rycznych istnieje w Stanach Zjednoczonych 
szereg n i e z a l e ż n y c h s y s t e m ó w ko le i e lek t rycznych 
o b e j m u j ą c y c h , p o c z y n a j ą c od jednego i nawet t y l k o 
częśc i jednego stanu, aż od p ięc iu do sześc iu s t a n ó w . 
T a k np. Centra l E l e c t r i c R a i l w a y Assoc ia t ion ma 
o b e j m o w a ć n a s t ę p u j ą c e stany: 

M i c h i g a n o d ługośc i l i n j i 765 m i l 
Ohio „ „ 2486 „ 
Indiana ,, „ 1732 „ 
K e n t u c k y „ ,, 158 „ 
I l l inois „ „ 1375 „ 

razem o d ługośc i l i n j i 6816 m i l 

Inne p o w a ż n e e lektryczne systemy kolejowe 
ob j ę t e są przez p r z e d s i ę b i o r s t w a : Southwes, M i s ­
souri, Pac i f i c E l ec t r i c , I l l inois Trac t ion , Aurora, 
E l g i n & Il l inois i t d. Poza tem w projekcie są dalsze 
p o w a ż n e roboty elektryf ikacyjne, o b e j m u j ą c e s ieć 
0 ogólne j d ługośc i 30 000 k m . 

Co do systemu p r ą d u , to w Ameryce spotyka­
m y w t rakc j i i p r ą d s t a ł y i zmienny, p rzy tem za­
r ó w n o jedno-, jak i t ró j f azowy; j e d n a k ż e ostatecznie 
opinja a m e r y k a ń s k a p r z e c h y l i ł a się na k o r z y ś ć p r ą d u 
s t a ł ego i ten t e ż system zastosowano do p o w a ż n i e j ­
szych już w y k o n a n y c h r o b ó t e lek t ry f ikacy jnych 
(wspomniana kolej Chicago-Milwaukee) ; m a on b y ć 
zastosowany r ó w n i e ż do r o b ó t dalszych. 

Z innych p a ń s t w w A m e r y c e sprawa t rakc j i 
elektrycznej w e s z ł a na p o r z ą d e k dzienny jeszcze 
w M e k s y k u , B r a z y l j i , C z i l i i P e r u . 

W a r u n k i m e k s y k a ń s k i e s zczegó ln i e sprzyjają 
e lekt ryf ikac j i wobec znacznych ( d o c h o d z ą c y c h do 
1 : 19) wzn ies i eń , spo tykanych na l injach M e k s y k a ń ­
skiego T o w a r z y s t w a Ko le jowego . L in j e te, zaczy­
na jąc się na poziomie morza, dochodzą do wyso­
kośc i 2 820 m e t r ó w nad poziomem. Jeszcze w roku 
1922 p r z y s t ą p i o n o do r o b ó t w t y m kierunku, przy-
czem mia ł b y ć ze lek t ryf ikowany odcinek Orisaba-
Esperanza, na l eżący do l in j i tego towarzys twa , 
d ługośc i 50 k m , — jako p ierwszy krok do ogó lne j 
e lekt ryf ikacj i . E l ek t ry f ikac j a b y ł a projektowana prą­
dem s t a ł y m o nap i ęc iu 3 000 w o l t ó w , dostarczanym 
b e z p o ś r e d n i o z e lek t rowni wodnej. P o z a tem b y ł y 
p r z e d s i ę w z i ę t e roboty e lektryf ikacyjne i na l injach 
ko le jowych p a ń s t w o w y c h , s z c z e g ó ł ó w jednak o n i c h 
brak z u p e ł n i e . 

R ó w n i e ż u ł a m k o w e są w i a d o m o ś c i o e lektry­
f ikacj i ko le i w R r a z y l j i . W k a ż d y m razie wia ­
domo, iż od jesieni 1923 roku jest w ruchu ze lekt ry­
f ikowany odcinek k o l e i od Jundjachy do Campinas 
o d ługośc i 45 k m , p r zyczem istnieje projekt prze­
d łużen ia l in j i e lektrycznej na dalsze 45 k m od C a m ­
pinas do Tahu . Do t rakc j i u ż y t o p r ą d u s t a ł ego 
o n a p i ę c i u 3000 w o l t ó w , p r zyczem w ruchu jest 
8 e l e k t r o w o z ó w towarowych i 4 osobowe. 

P o w a ż n i e się w z i ę t o do e lek t ryf ikac j i ruchu 
kolejowego w C z i l i , gdzie na wszys tk i ch l injach 
p a ń s t w o w e j sieci kolejowej ma b y ć wprowadzona 
t rakcja e lekt ryczna . P i e r w s z y odcinek o d ługośc i 
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49 k m od Santiago do T i l - T i l , s t a n o w i ą c y część 
l i n j i z Santiago do Walparaiso, o długuści 187 km, 
został u ruchomiony w k w i e t n i u roku u b i e g ł e g o . 
Obecnie j uż ca ła ta l inja wraz z boczn icą do L o s 
Andes o d ługośc i 45 k m jest w eksploatacji , jako 
kolej e lek t ryczna . Trakc ja odbywa się p r ą d e m sta­
ł y m o n a p i ę c i u 3000 w o l t ó w . Pa rk e lek t rowozowy 
obejmuje 39 maszyn dla ruchu p o ś p i e s z n e g o , osobo­
wego, towarowego i manewrowego," k t ó r e mają za­
s tąp ić dawniejsze 100 p a r o w o z ó w . 

W projekcie jest ze lekt ryf ikowanie ruchu ko ­
lejowego na całej sieci ko le i c zy l i l i j sk i ch , obejmu­
jące j 6 300 k m l in j i . 

Z i n n y c h p a ń s t w a m e r y k a ń s k i c h są w i a d o m o ś c i 
0 p r z e d s i ę w z i ę c i u r o b ó t e lek t ryf ikacyjnych w P e r u , 
s z c z e g ó ł ó w j e d n a k ż e o t ych zamierzeniach brak. 

W A f r y c e sprawa e lek t ryf ikac j i najdalej się 
p o s u n ę ł a w p a ń s t w a c h U n j i P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k i e j , 
gdzie jeszcze w reku 1917 postanowiono przystąpić" 
do częśc iowe j e lek t ryf ikac j i i s tn ie jące j sieci kolejo­
wej . N a p ierwszy plan w y s u n ę ł a się przytem elek­
t ryf ikacja odcinka Pie termar izburg - Glenooe (t. zw. 
l in ja Natal ) , o d z n a c z a j ą c e g o się dużemi spadkami 
1 o niedostatecznej p r ze lo tnośc i p rzy t rakcj i parowej. 
O g ó l n a d ługość odcinka, m a j ą c e g o ulec e lekt ryf ikacj i , 
wraz z j edną boczn icą wynos i 279 k m . Do elektry­
f ikacj i mia ł b y ć zastosowany prąd s t a ły o n a p i ę c i u 
3 000 w o l t ó w . W i a d o m o ś c i o w y k o n a n i u t y c h r o b ó t , 
a r ó w n i e ż o da lszych zamierzeniach i projektach 
w o b r ę b i e U n j i P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k i e j — brak. 

A k t u a l n ą jest obecnie e lektryf ikacja ko le i w M a -
rokko, gdzie z o s t a ł a ona postanowiona przez rząd 
jeszcze w roku 1922. Chodz i tam obecnie o zaelek-
t ryf ikowanie odcinka o d ługośc i ok. 250 k m p o m i ę ­
dzy Rabat i K u r i g h a z jednej strony, i Casa B lanca 
— z drugiej. K o l e j ta ma być zbudowa na p rąd s t a ł y 
3 000 w o l t ó w . 

Istnieje zamiar zastosowania p r ą d u e lekt rycz­
nego do t rakc j i w projektowanej l in j i Transsahar-
skiej, co m i a ł o b y u ł a t w i ć r o z w i ą z a n i e zagadnienia 
eksploatacji tej l in j i przez odrzucenie wszys tk i ch 
t r u d n o ś c i , z w i ą z a n y c h z d o s t a w ą wody, koniecznej 
do t rakcj i parowej. J a k i c h k o l w i e k jednak bardziej 
konkre tnych danych o t y c h zamierzeniach — brak. 

W A z j i na p o r z ą d k u dz iennym stoi sprawa 
e lek t ryf ikac j i ko le i w Japonj i i na wyspach Archi­
pelagu Sundzkiego. 

Robo ty elektryf ikacyjne w Japonj i mają bardzo 
p o w a ż n y charakter. W e d ł u g obecnych z a m i e r z e ń cho­
d z i tu o p r z e b u d o w ę w c iągu 10 lat 16000 k m l i n j i 
pa rowych na t r a k c j ę e l e k t r y c z n ą , pozatem jest pro­
jektowana budowa n o w y c h .szlaków, k t ó r e odrazu 
mają b y ć projektowane i budowane jako koleje elek­
t ryczne. J u ż w roku b i e ż ą c y m mia ła nas t ąp ić elek­
t ryf ikac ja linji Tokjo - Odawara, a p o ł ą c z e n i a z N a -
madzu w roku 1926 — 27; r ó w n i e ż w roku b i e ż ą c y m 
miano p r z y s t ą p i ć do e lek t ryf ikac j i l i n j i Toka ido 
z tem, aby z a k o ń c z y ć ją w roku 1928—29. 

W s z y s t k i e te projekty są jak najśc iś le j zwią­
zane z prowadzonemi w szerokiem zakresie robotami, 
m a j ą c e m i na celu wyzyskan ie sił wodnych w Japonj i , 
i choc i aż straszne t r z ę s i e n i e ziemi, k t ó r e niedawno 
n a w i e d z i ł o J a p o n j ę , wskutek poczyn ionych zn i szczeń 
mus ia ło p o w s t r z y m a ć nieco ruch w k ie runku elek­
t ryf ikac j i , j a p o ń c z y c y chcą już w r. 1926 mieć ze­
l ek t ry f ikowanych 7 5 % w s z y s t k i c h swych linji kole­
j o w y c h . 

J e ś l i się teraz z w r ó c i m y do wyspy J a w y , 
na k t ó r e j r o z p o c z ę t o e l e k t r y f i k a c j ę ko le i , to t ym­
czasem konkretnie chodzi t y lko o ze lekt ryf ikowanie 
l i n j i o d ługośc i 20 k m , oka la jące j B a t a w j ę . W o b e c 
braku ś r o d k ó w na prowadzenie bardziej in tensyw­
nych r o b ó t w sensie przebudowy l in j i pa rowych na 
t r a k c j ę e l e k t r y c z n ą , k i e rownicy r o b ó t skoncentro­
w a l i swe w y s i ł k i i uzyskane ś rodk i na b u d o w ę elek­
t rowni wodnych, k t ó r e mają p o s ł u ż y ć do zasi lania 
p r z y s z ł e j s ieci ko le i e lek t rycznych J a w y . 

O robotach e lek t ryf ikacyjnych na innych wys­
pach Arch ipe l agu Sundzkiego brak danych. 

J e ś l i przejdziemy teraz do ostatniego konty­
nentu k u l i z i e m s k i e j — A u s t r a l j i , to p o w a ż n i e j s z y c h 
w y k o n a n y c h r o b ó t e lek t ryf ikacyjnych w zakresie 
ko le i tam jeszcze nie znamy. Zastosowanie p rądu 
e lektrycznego ogranicza się dotychczas w t rakc j i do 
t r a m w a j ó w miejskich i kolejek podmiejskich, p rzy-
czem w t y c h ostatnich ogóln ie stosowany jest p r ąd 
s t a ł y o n a p i ę c i u 1 500 w o l t ó w . 

J e ś l i zes tawimy z poprzedniego p r z e g l ą d u cyfry, 
d o t y c z ą c e d ługośc i o d c i n k ó w , k t ó r y c h e lektryf ikacja 
jest b ą d ź t o już dokonana, bądź t eż zamierzona 
w bl iskiej lub dalszej p rzysz łośc i , o t r zymamy t a b l i c ę 
n a s t ę p u j ą c ą : 

O d c i n k i z e l e k t r y f i k o w a n e . 
Czynne -(- m a j ą c e „ . 

N a z w a b y ć uruchomione Ualsze 
k r a i u w bliskiej przy- P r o l e k t ° -

szłości w a n e 

Ang l j a 700 ? 
Aus t r ja 135 + 652 1 696 
Belg ja ? ? 
C z e c h o s ł o w a c j a ? 463 
F in land ja ? ? 
Franc ja ok. 1 000 7 000 
Hiszpanja ? 10000 
Holandja 30 + 90 ? 
N i e m c y 574 + 600 ? 
Norwegja 157 + 68 ? 
Szwajcarja 5 l 3 - f 3 6 4 2 700 
Szwecja 750 458 
W ę g r y 219 1 358 
W ł o c h y 650 ? 

razem w Europ ie 4 6284-1 774 18612-f? 
S tany Zjednoczone 76 564 ? 
M e k s y k 50 ? 
B r a z y l j a 45 + 55 V 
Cz i l e 232 8 300 
P e r u ? ? 

razem w A m e ­
ryce 76 891-^-55 8 3 0 0 + ? 

M a r o k k o ? 250 
U n j a P o ł u d n i o w o -

Afrykańska 279 2 

razem w A f r y c e 279 250-f? 
Japonja ? 16000 
A r c h i p e l a g Sundzk i — 50 

razem w A z j i ? 16 500 
Aus t ra l j a ? ? 

razem wszyst­
kiego " 81 798-j- l 829 43 212 

(bez S t anów Zjed­
noczonych 5 234-+ 43 212) 



PRZEGLĄD E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 

Elektrotechnik U Elektromistrz 
energiczny z wykształceniem technicznem, dłuższą praktyką warsztatową dla dużego 
warsztatu napraw maszyn elektrycznych i aparatów oraz budowy masowej aparatów 

p o s z u k i w a n y n a s t a n o w i s k o k i e r o w n i c z e . 

Zgłoszenia z odpisem świadectw, wyszczególnieniem rodzaju dotychczasowego 
zajęcia prosimy skierować pod literami L M. do Ekspedycji Przaglądu Elektrotechnicznego. 

Poważna fabryka ogniw galwanicznych z siedzibą na Górnym Śląsku pragnie być 

w Warszawie stale reprezentowaną. Reflektanci, możliwie z technicznem wykształ= 

ceniem, zechcą łaskawie zasłać swe zgłoszenia do „Przegl. Elektr." pod „Ogniwo". 

' ZjEONOdONE P r I E D S I E B I O R S F N A E lE K T R Y C Z N E 
, J N Ł V N 1 E R K G A E R T 1 G • S ( ^ T Z O . P g 
S P O Z N A - , ul.Pocztowa 26. 7. 
<r> * $ 
J G e n e r a i l n i P r z e d s t a w i c i e l e jfS £ 

V F a b r y k i d ż . w i q ó w J . S U t A M M E L 
w W r o c ł a w i u . 



P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 

W y k a z ź r ó d e ł z a k u p u . 
Akumulatory. 

Akumulator—Tudor, Warszawa, Wspólna 63, m. 3, tel. 93-92-
„Ericsson'—Warszawa, A l . Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115-

POLSKIE TOWARZYSTWO AKUMULATOROWE S. A. 
Fabryka i biu-a główne: Biała—skrzynka pocztowa 24 

(Małopolska). 

Zakłady akumulatorowe syst. „Tudor", inż. Fr. Muller— 
Warszawa, Jerozolimska 45, tel. 17-45. 

Armatury kablowe. 
Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37. tel. 134-26 i 83-77. 

Analizatory spalin. 
Polskie Zakłady Siemens S. A. Oddział prądów słabych, 

Warszawo, Krucza 31, tel. 30-36. 
Automatyczne telefony. 

Polskie Zakłady Siemens S. A. Oddział prąaów sianych, 
Warszawa, Krucza 31, tel. 30-35. 

Biura doradcze. 
Budziński W. Inż. — Warszawa, Smolna 25, tel. 39-32. 

Biura elektrotechniczne. 
Bajkowski Maxymil]an—Warszawa, Chmielna 43, tel. 247-70^ 
Bartoszewski, Grzymałowski i S-ka, Inż. — Warszawa' 

Hoża 25, tel. 195-85. - ' 
Błędowski, Białowiejskl i S-ka — Warszawa, Żórawia 27, 

tel. 280-30. 
B^rkowccy 8-cla — Wan7aw». .Ii»rnT.n1im«lri> 6 tel. 84-66. 
Brygiewicz, Zucker I S-ka — Warszawa, Marszałk. 119, 

tel. 37-40. 
.Ericsson' Warazaw&t A l . Ujazdcwslrlc 17, tsL 102 : 515. 
Feilchenfeld Adam, Inż.—Warszawa, Zielna 11, tel. 127-01. 
Kuhn E. I S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Luft E. inż, — Warszawa, Kopernika V, iei. 2o3-óo. 
Sawicki K. i Gosiewski J—Warszawa, Zgoda], tel.262-75. 
Szenwic i Płatek — Warszawa, Zielna 3, tel. 185-77. 
Trojecki J . — Warszawa, Zielna 27, tel. 35-89. 
„Zek" Cz. MinieWSkl i S-ka, Warszawa, Chmielna 15, 

tel. 182-09. 

biura techniczne. 
&dr toS26«i>k>. 6 r ł y i r i u i u n » i i 3-ki , liii. — v»uioiaWu 

Hoża 25, tel. 195-85. 

Budowa elektrowni. 

.Brown Boverl" Polskie Zakłady Elektryczne -Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220-96. 

Brygiewicz, Zucker i S-ka — Warszawa, Marszałk. 119, 
tel. 37-40.-

„C-ie de Fives-Lille', Jen.Przed T wo Bartoszewski, Grzy­
małowski i S-ka,lnż. -Warszawa, Hoża 25, tel. 195-85. 

Gaertig K. I Sp. — Poznań, Pocztowa 26. 
KOhn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warszawa, Jerozo­

limska 71, tel. 91-58. 
Sawicki K. I Gosiewski J . inż. — Warszawa, Zgoda 1, 

tel. 262-75. 

Drut miedziany. 

Borkowscy B-cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Borsuklewicz W. Warszawa, Krucza 2, tel. 205-62. 
.Ericsson* — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Hirszowskl J . Inż. — Warszawa, Kredytowa 2/4, tel. 83-65. 
„Kabel* — Warszawa, Królewska 41, tel. 64-35. 
KOhn E. 1 S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 

Grzejniki (aparaty nagrzewalne). 
Borkowscy B-cla — (fabr.) Warszawa, Jerozolimska 6, 

tel. 42-46. 
Komorowski W. (fabr.) Warszawa, Nowy Świat 12, tel 198-92. 
KOhn E I S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 

F i b r a . 
„Fibra", dom handlowo-agentur. Warszawa, Hipoteczna 5, 

tel. 179-73. 

Izolatory. 
Bajkowski Maxymiljan—Warszawa, Chmielna 43, tel. 247-70. 
Borkowscy B-cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Hirszowskl J. Inż. — Warszawa, Kredytowa 2/4, tel. 83-65. 
Kuhn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 

Kable. 
Arenstein W. — Warszawa, Królewska 27, tel. 277-89. 
Borkowscy B-cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Ericsson " — Warszawa, Al . Ujazdowskie 47, tel. ' 102 i 1 15 
Hirszowski J . inż. —Warszawa, Kredytowa 2/4, tel. 83-65. 
„Kabel" — Warszawa, Królewska 41, tel. 64-35. 
„Kabel Polski" Bydgoszcz, Gdańska 153. tel. 1007. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Polskie Tow. Elektryczne — Warszawa, Jerozolimska 71. 

teł. 91-58. 

Ko!?]? elektryczne i tramwaje. 
.Brown Boverl" Polskie Zakłady Elektryczne—Warszawa. 

Bielańska 6, tel. 220-96. 
„C-ie de FWes-Lille", Jen.Przed.T-wo Bartoszewski, Grzy­

małowski i S-ka. inż.—Warszawa, Hoża 25, tel. 195-85. 
Kompresory. 

,,Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne —Warszawa 
Bielańska 6. tel. 220-96. 

„C-ie de FWes-Lille , Jen.Przed.T-wo Bartoszewski, Grzy­
małowski i S-ka, inż. —Warszawa, Hoża 25, tel. 195-85 

Kontrola robotników i stróżów nocnych. 
HolsKle Zakłady Siemens S. A. Oddział prądów słabych, 

Warszawa, Krucza 31, tel. 30-35 
Kwas siarczany do akumula torów. 

Akumulator—Tudor, Warszaw a, Wspólna 63 m. 3, tel.93-92. 
Zakładv akumulatorowe syst, „Tudor", inż. Fr. Muller— 

Warszawa, Jerozolimska 45, tel. 17-45. 

Lampy. 
Borkowscy B-cla (fabr.) — Warszawa, Jerozolimska 6, 

tel. 4.'-46. 
Komorowski W. (fabr.)-Warszawa, Nowy Świat 12, tel.198-92 
KOhS E. ' S-ka — W rszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Lerman D (fabr.)—Warszawa, Pańska 47, m. 19. 
r*.„. A. i S - k i (i.br.) — w»i-K6»wa, ałota 4V, tel. 260-76, 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20. 

tel. 70-89. 

Mater ja ły instalacyjne. 
Arenstein W. — Warszawa, Królewska 27, tel. 277-89. 
Bajkowski Maxymiljan — Warszawa, Chmielna 43, tel. 247-70. 
Bartoszewski, Grzymałowski I S-ka, Inż — Warszawa, 

Ho?a 25. tel. 195-85. 
Baruch Mieczysław — Warszawa, Jasna 16, tel. 162-24. 
Błędowski, Białowiejski I S-ka — Warszawa, Żórawia 27, 

tel. J80-30. 
Borkowscy B-cla (fabr.) — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 

42-46. 
Brygiewicz, Zucker I S-ka—Warszawa, Marszałkowska 119, 

tel. 37 -40. 
„Ericsson' Warszawa. A l . U azdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Goldberg J. — Warszawa, Nalewki 34. tel. 292-33. 
Hirszowski J . Inż. — Warszawa, Kredytowa 2/4, tel. 83-65. 
Jabłoński i S-ka—Warszawa, Królewska 16, tel. 11814. 
Kiihn E I S-ka -r- Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Luft E inż — Warszawa, Kopernika 7, tel. 263-65. 
„StanreJ" Ska Akc.— Warszawa, Mokotów, ul. Rejtana 17, 

tel. 48-04. 
Szereszewskl, Baumberg I S-ka Inż. — Warszawa, Elekto­

ralna 5, tel. 140-80. > 

Ozonizatory. 
Polskie Zakłady S emens S. A. Oddzia prądów słabych, 

Warsza ••> a, Kruć a 31, tel. 30-35. 

Obrabiarki. 
Bartoszewski, Grzymałowski I S-ka, nż. — Warszawa, 

Hoża 25, tel. 195-85. 
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Ogniwa galwaniczne. 
EFKA — Warszawa. Dobra 27, tel. 161-13. 
„Ericsson' —Warszawa, A l . Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115, 
Falk fl. — Warszawa, Marszałkowska 104, tel. 112-49. 
„Hencil" — Warszawa, Żelazna 67, tel. 189-14. 

Oporniki. 
Elektropol — Warszawa, Karmelicka 25, tel. 294-19. 
Luft E. inż. — Warszawa, Kopernika 7, tel. 263-65. 
Pierwsza Krajowa Wytwórnia Oporników Elektrycznych 
S. Kielman. — Warszawa, Leszno 37, tel. 134-26 i 83-77. 

Pompy. 
. C l e de Flves-Lille", Jen Przed.T-wo Bartoszewski, Grzy-

malowski i S-ka, int.—Warszawa, Hoża 25, tel. 195-85, 
Fellchenfeld Adam Inż.— Warszawa, Zielna 11, tel. 127-01 

Przewodniki. 
Bajkowski Maxymiljan — Warszawa, Chmielna 43, tel.247-70. 
Borkowscy B-cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
.Ericsson"—Warszawa, Al Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Goldberg J . — Wajszawa, Nalewki 34, tel. 292-33. 
Goldberg A — Warszawa, Graniczna 4, tel. 74-36. 
Hirszowskl J . Inż. — Warszawa, Kredytowa 2/4, tel. 83-65. 
Kuhn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52, 
Sawicki K., Gosiewski J. Inż. — Warszawa, Zgoda 1. 

tel. 262-75. 

Przyrządy pomiarowe elektrotechniczne. 
.Ericsson"—Warszawa, A l . Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 

• Kuhn E. i S-ka—Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
„Landis & Gyr" Wettler, Makarczyk—Warszawa, Hoża 48, 

tel. 233 33. 
Luft E. Inż. — Warszawa, Kopernika 7, tel. 263-65. 
„Zek", Cz. Mlnlewskl I S-ka — Warszawa, Chmielna 15, 

tel. : 82-09. 
Polskie Zakł&dy Siemens S. A. Oddział prądów słabych 

Warszawa, Krucza 31. tel. 30-35. 
Przyrządy pomiarowe dla gospodarki cieplnej. 
Polskie Zakłady Siemens S. A. Oddział prądów słabych. 

Warszawa, Krucza 31, tel. 30-35. 

Pyrometry. 

Polskie Zakłady Siemens S. A. Oddział prądów słabych, 
Warszawa, Krucza 31, tel. 30-35. 

Radjoaparaty I części sk ładowe . 
„Ericsson"-—Warszawa, A l . Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
1NTER-RADIO, Sp. z o. o.--Warszawa, Królewska 29a m. 4 

tel. 1,8-03. ' 
„Natawis" —Warszawa, Marszałkowska 137, tel. 38-20. 
Malicki S. i Kawiński W.—Warszawa, Chmielna 9, tel. 96-02, 
Polska Fabryka Telefonów, Sp. Akc — Warszawa, Sien­

kiewicza 'A, tel. 58-67. 

P. T. R POLSKIE T-WO RADJOTECHNICZNE 
Warszawa, Wilcza 22, telef. 38-80 i 38-83. ! 

Polskie Zakłady Radjotechniczne K. Piotrowski I S-ka— 
Warszawa, Chmielna 70, tel. 140-13. 

Zygadło S. I Legotke W., Inż. — Warszawa. Marszałkow­
ska 72, tel. 76-73. 

Silniki elektryczne. 
Błędowski Białowiejskl I S-ka — Warszawa, Żórawia 27, 

tel. 280-30. 
Borkowscy Bela — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42 4̂ . 
„Brown, Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne—Warszawu, 

Bielańska 6, tel. 220-96. 
Bryglewicz, Zucker I S-ka—Warszawa, Marszałkowska 119, 

tel. 37-40. 
,C-ie de Fives-Lille". Jen.Przed T-wo Bartoszewski, Grzy-

małowskl I S-ka, inż.—Warszawa, Hoża 25, tel. 195-85. 
Fellchenfeld Adam, Inż.—Warszawa, Zielna 11, teł. 127-01. 

tel. 290-19. 
Hirszowskl J . Int. — Warszawa, Kredytowa 2/4, tel. 83 65. 
Korewa L. I S-ka (fabr.) — Warszawa, Wola Syreny 7, 

tel. 31-75 
Kuhn E. I S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Luft E. Int. — Warszawa, Kopernika 7, tel. 263-65. 
Moszkowskl A. I S-ka Int.—Warszawa, Sienna 23, tel. 89-65 
Polskie Tow. Elektryczne — Warszawa, Jerozolimska 71, 

tel. 91-68. 

„Zek", Cz. Mlnlewski i S-ka — Warszawa. Chmielna 15, 
tel. 182-09. 

Sygnalizacja elektryczna. 
„Ericsson " — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Hencil" — Warszawa, Żelazna 67, tel. 189-14. 
Kiihn E. I S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 

Sygnalizacja pożarowa ręczna i automatyczna. 
Polskie Zakłady Siemens S. A. Oddział prądów słabych, 

Warszawa, Krucza 31, tel. 3U-35. 

Tablice rozdzielcze. 
„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne—Warszawa, 

Bielańska 6, tel. 220-96. 
„C-ie de Fives-Lille", Jen.Przed.Two Bartoszewski, Grzy-

małowski I S-ka, Int.—Warsiawa, Hoża 25, tel. 195-85. 
Elektropol — Warszawa, Karmelicka- 25, tel. 29+19. 
Sawicki K., Gosiewski J., inż. — Warszawa, Zgoda 1, tel. 

262-75. 

Telefony. 
„Ericsson"—Warszawa, A l . Uj-z-.wsk,e 47, tel. 102 i 115. 
Polska Fabryka Telefonów—Warszawa. Solec 103, tel. 88-00. 
Polskie Zakłady Siemens S. A. Oddział prądów słabych, 

Warszaw*., Krucza 31, tel. 30-35. 

Transformatory. 
.Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne—Warszawa, 

Bielańska 6, tel. 220-96. 
Brygiewicz, Zucker i S-ka—Warszawa, Marszałkowska 119. 

tel. 3 i-40. 
„C-ie de FWes-Lille", Jen.Przed.T-wo Bartoszewski,Grzy-

małowski i S-ka, inż.—Warszawa, Hoża 25, tel. 195-85. 

Turbiny parowe. 
„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne—Warszawa, 

Bielańska 6, tel. 220-96. 
„C-ie de Fives-Liile" Jen. Przed T-wo Bartoszewski, Grzy 

•natowski i S-ka, inż.—Warszawa, Hoża 25, tel. 195-85. 

Wentylatory. 
„C-ie de Fives Lille", Jen.Przed.T-wo Bartoszewski, Grzy-

matowski i S-ka, Int—Warszawa, Hoża 25,.tel. 195-85 
Fellchenfeld Adam, Inż.—Warszawa, Zielna 11, tel. lj7-o> 

Zak łady elektrotechniczne. 
Boye J . inż. — Warszawa, Chłodna 19, tel. 36-89. 
Rryglewicr 7<irk«3r i S-ka — Warszawa, M»7nwirclra 11, 

tel. 37-40. 
Gaertig i S-ka — Poznań, Pocztowa 26, 
Korewa L. I S-ka (fabr.) — Warszawa, Wola Syreny 7, 

tel. 31-75. 

Zabezpieczenie skarbców. 
Polskie Zakłady Siemens S A. Oddział prądów słabych, 

W7arszawa, krucza 31, tel. 30-35. 

Zegary elektryczne i stemple zegarowe. 
Polskie Zakłady Siemens S A . Oddział prądów słabych. 

Warszawa, Krucza 31, tel. 30-35 

Ż a r ó w k i . 
Bajkowski Maxymil]an—Warszawa, Chmielna 43, tel. 247-70. 
Borkowscy B-cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Goldberg A. — Warszawa, Graniczna 4, tel. 74-36 
Goldberg J. — Warszawa, Nalewki 34, tel. 29J-33. 
Hirszowskl J . «nż. — Warszawa, Kredytowa 2/4, tel 83-65. 
Komorowski W- — Warszawa, Jerozolimska 4, tel. 198-92. 
Kuhn E. I S-ka—Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Luft E. Inż. — Warszawa, Kopernika 7, tel. 263-65. 
„Philips" — Warszawa, Karolkowa 36, tel. 211-45. 
Szereszewski Baumberg I S-ka inż. — Warszawa, Elekto­

ralna 5, tel. 140-80. 
„Zek" Cz. Mlnlewskl i S-ka, — Warszawa, Chmielna 15, 

te). 182 09. 
Żyrandole . 

Borkowscy B-cla (fabr.)—Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46 
Jabłoński 1 S-ka—Warszawa, Królewska 16, tel. 118-14. 
Komorowski W. (fabr.) Warszawa, Nowy Świat 12, tel. 198-92. 
Kiihn E. I S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52. 
Lerman D. (fabr.) — Warszawa, Pańska 47, m. 19. 
Marciniak A. i S ka (fabr.)—Warszawa, Złota 49, tel. 260-79. 
Nowik I Serejskl (fabr.)—Warszawa, Elektoralna 20, tel. 70-86. 
J. Wrocławer—Warsza wa, Królewska 45, tel. 174-44. 
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Polskie Towarzystwo Radiotechniczne 
„P. T. R." Spółka fikcyjna 

Warszawa, ul. Wilcza 22, teł. 38-80 i 38-83. 

L a m p y R a d i o 
wszelkich typów normalne f oszczędnościowe, 

własnego wyrobu oraz wyrobu firm: 
„Marconi's Wireless Telegraph Co. Ltd." 
„Societe Francaise Radio Electrique". 

SPRZEDAŻ DETALICZNA W FIRMIE 

„KOMISPOL" Krakowskie-Przedmieście 16. 

I N Ż Y N I E R O W I E 

n , ni. m 
Adres tel. „ZETELKA" 

Budowa elektrowni 
Elektryfikacja fabryk 
Instalacje—siły światła, 

telefonów, sygnalizacji, 
piorunochronów. 

Radjotechnika. 

CZiŚCI SKŁADO0E APARATÓW 

Kondensatory obrotowe i stałe, 
Cewki samoindukcyjne i warjometry. 
Słuchawki nagłowne 2000 i 4000 Ohm, 
Oprawki do lamp katodowych, 
Bolce do lamp i zaciski różnych typów, 
Przełączniki „Antena-Ziemia", 
Wzmacniacze 2-lampowe nisk. częstotl. 
Rozgłośniki (loudspeaker), 
Śrubki i nakrętki w wielkim wyborze 

p o l e c a z e s k ł a d u : 

POLSKA FABRYKA TELEFONÓW 
Sp. Akc. 

Sienkiewicza 3. Tel . 58-67. 
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T a k i w ięc jest stan obecny i przypuszczalny 
p r z y s z ł y rozwój ś w i a t o w e j sieci ko le i e lek t rycznych . 

N a tej sieci jest już czynnych i ma b y ć w naj­
bl iższej p rzysz łośc i uruchomionych 2 200 lokomotyw 
e lek t rycznych o mocy ogólne j 4 000 000 K M . 

Co do 
I lośc iowo 

mocy 
Wysok iego nap i ęc i a 31° / 0 2 7 % 

P r ą d s t a ł y Nisk iego „ 6,2% 6 7 % 
_ , . Jednofazowy 4 1 % 36 7„ 
P r ą d zmienny T r ó j f a z o w y 2 2 % 8 0 % 

Pa rk e lek t rowozowy jest rozdzielony bardzo 
n i e r ó w n o m i e r n i e na r ó ż n e kraje. T a k więc : 

Z e l e k t r o w o z ó w p rądu s t a ł ego wysokiego na­
p ięc ia przypada: 

N a S tany Zjednoczone A m . P ó l n . l97o 
„ F r a n c j ę 4 8 % 

Z e l e k t r o w o z ó w prądu jednofazowego: 
N a A m e r y k ę 2 2 % 
„ E u r o p ę 78% 

Z e l e k t r o w o z ó w p r ą d u t ró j f azowego : 
N a W ł o c h y 9 8 % 
J a k widz imy , jeszcze niedaleko posuną ł się wiat 

w dokonaniu tego wielkiego dzie ła . Z ogólnej dłu­
gości ś w i a t o w e j sieci ko l e jowe j—oko ło 1 200 000 k m , — 
stosunkowo ty lko drobna c z ę ś ć jest obecnie zelek­
t ryf ikowana lub ulegnie e lekt ryf ikacj i w bliskiej 
p rzysz łośc i . Jeś l i u w z g l ę d n i m y jednak stosunkowo 
duże koszty e lekt ryf ikacj i i k r y z y s finansowy, prze­
ż y w a n y przez ca ły ś w i a t od czasu W i e l k i e j Wojny , 
k t ó r a p rzec ież rozpoczę ł a się w ła śn i e w tej chwi l i , 
gdy elektryf ikacja k i l e i p o c z ę ł a s t a w i a ć pierwsze 
pewniejsze k r o k i , — stanie się dla nas z r o z u m i a ł e m 
dla czego w i d z i m y tak m a ł e w y n i k i . 

Z drugiej strony, j eże l i b ę d z i e m y p a m i ę t a l i o sze-
r z ą c e m się w k o ł a c h technicznych przekonaniu o ko ­
n iecznośc i o szczędzan ia posiadanych z a p a s ó w węg la , 
co nawet w t y m ś w i a t o w y m spichrzu w ę g l o w y m , 
k t ó r y m jest Ang l j a , p o w a ż n i e jest brane pod u w a g ę , 
a j e d n o c z e ś n i e j eże l i u w z g l ę d n i m y o s z c z ę d n o ś ć j aką 
nam pozwala os iągnąć e lekt ryf ikac ja k o l e i nawet 
przy korzys taniu z enertrji. ol r ż y m y w a n e j z z a k ł a d ó w 
c i e p l n y c h , — m o ż e m y z całą pewnośc i ą p r z e p o w i e d z i e ć 
jej dalszy, oby j a k n a j p r ę d s z y , z w y c i ę s k i p o c h ó d 
w dziedzinie kole jnic twa. Ze swej strony mus imy 
do łożyć s t a r a ń , aby Po l ska nie pozos t a ł a pod t y m 
w z g l ę d e m na szarym k o ń c u wśród reszty p a ń s t w 
c y w i l i z o w a n y c h . 

Z Elektrotechniki na wystawie imperium 
Brytyjskiego w Wembley. 

Dział elektrotechniki na wystawie w Wembley znaj­
duje się w t. zw. Pałacu Inżynierji. Jest to największy 
gmach na terenie wystawy; składa się on z kilkunastu 
ulic (avenu). Mniej więcej trzecia część poświęcona jest 
elektrotechnice. 

Przedewszystkiem mała uwaga ogólna. Zwykle wy­
stawa ma na celu pokazanie ogółowi nowych kierunków 
w danej dziedzinie, nowoczesnych urządzeń i, co najgłów-
niejsza, wynalazków. Z tego też powodu zwiedzanie wy­
stawy daje zwykle — w szczególności technikowi — dużą 
satysfakcję, gdyż rozszerza w znacznym stopniu jego poglądy 
na daną dziedzinę. Tej właśnie satysfakcji nie daje nam 
wystawa techniczna w Wembley. Nie może być tutaj oczy­
wiście mowy o jakiejkolwiek winie ze strony orga­
nizatorów gdyż te intencje nie były głównym celem 
wystawy. Wystawa w Wembley jest przedewszyst­
kiem wielką manifestacją potęgi Anglji i w tym 
celu była pomyślaną. Nie widzimy tam prawie zu­
pełnie rzeczy nowych, lecz widzimy na każdym kro­
ku wielki rozmach w produkcji i chęci jaknajlepszego " 
wykonania swych wyrobów. Pod tym względem 
Pałac Inżynierji przedstawia się imponująco. 
Przejdźmy teraz do poszczególnych działów. 

dzono wszystkie urządzenia elektryczne dla domowego 
użytku. 

Dalej — dział prądów słabych. Tutaj widzimy sporą 
ilość aparatów telegraficznych maszynowych, które obecnie 
w Anglji są prawie wyłącznie używane. Sądząc z wystawy, 
system aparatu Juza jest prawie zarzucony. W dziale tele-
fonji wystawiono kilka stacji automatycznych, z których 
jedna obsługuje aparaty telefoniczne na terenie wystawy. 
Bardzo ciekawe jest wystawione przez firmę „Siemens 
Brothers & Co" urządzenie sygnalizacji okrętowej. Widzimy 
tutaj urządzenie pomostu komandorskiego, składające się 
•i 3-ch słupków dla wydawania poleceń maszynowni, precy­
zyjnej busoli, szeregu pyrometrów, wskazujących tempera­
tury kotłów i t. d., oraz wskaźnika szybkości posuwania się 
okrętu wraz z rejestrowaniem przebytych mil. Wszystkie te 
aparaty odznaczają się trwałością konstrukcji i wielką pre-
cyzyją, firma ta wystawia również ciekawy pirometr optycz­
ny dla wysokich temperatur (do 2 400°) (Fig. 1). Pyrometr 

Zaraz na wstępie widzimy duży transparent, 
głoszący: „Elektryczność w domu". Jest to dział, 
poświęcony przeróżnym zastosowaniom elektrycz­
ności w gospodarstwie domowem. A więc, poczy­
nając od żarówek elektr. o różnych odcieniach 
światła stosownie do przeznaczenia pokojów i koń­
cząc na bardzo kunsztownej kuchni, która prawie 
automatycznie przygotowuje różne potrawy, wszystko jest 
celom jaknajwiększych wygód w życiu domowem. Zbudo­
wano tu nawet cały domek, t. zw. „Electric House", 
składający się z kilku pokojów i kuchni, gdzie zgroma-

ten ma zastosowanie tam, gdzie nie mamy możności z jakich-
kolwiekbądź powodów użycia pirometru zwykłego, t. j. 
termo-elektrycznego. Pirometr składa-s ię z teleskopu, 
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w którym'f znajduje się mała 4-owoltowa żarówka, umiesz­
czona Wjpolu widzenia teleskopu, oraz opornika. Do kom­

pletu należy baterja akumulatorowa 4-owoltowa i czuły 
amperomierz ze skalą w amperach i w stopniach tempera-

Rys. 2. Rys. 3. 
tury, otrzymanych przez cechowanie przyrządu. Zasada 
działania tego pirometru polega na tem, że stosownie do 
temperatury danego przedmiotu zmienia się jego barwa. 
Jeżeli zapomocą akumulatora doprowadzimy prąd do ża­
rówki i skierujemy objektyw teleskopu na dany żarzący 
się przedmiot, to w polu widzenia mogą zajść trzy zasa­
dnicze wypadki: 1) nitka żarówki jest ciemniejsza od ob­
serwowanego przedmiotu (Fig. 2), 2) kolory nitki i przed­
miotu są jednakowe, wtedy zatraca się kontur nitki (Fig. 3), 
oraz 3) nitka jest jaśniejsza od przedmiotu. (Fig. 4) 
Rzecz prosta, że żarzenie lampki możemy dowolnie regu­
lować za pomocą opornika, czyli możemy osiągnąć stan 
drugi (Fig. 3). W ten sposób odbywa się pomiar. Po­
nieważ ze zmianą koloru żarzenia się żarówki zmienia się 
natężenie prądu, możemy tak wycechować skalę ampero­
mierza, włączonego w obwód żarówki i opornika, aby odczy­
tywać bezpośrednio stopnie temperatury. 

W dziale radjotechniki widzimy olbrzymią ilość od­
biorników dla radjofonji (broadcasting'u), przeważnie detek­
torowych lub 1—2 lampowych, za wyjątkiem firmy Marco-
niego, która wystawia komplety sfacji nadawczo-odbior­
czych dla okrętów i aeroplanów. W kiosku Marconiego 
znajduje się bardzo precyzyjny odbiornik 9-o lampowy dla 
korespondencji z aeroplanemi. Na szczycie kiosku Marco­
niego wiruje (oczywiście dla reklamy) model anteny para­
bolicznej—ostatni wynalazek w dziedzinie radjokomunikacji Rys. 5. 

I 
Rys. 7. 
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kierunkowej. Jednym z najbogatszych jest dział aparatów 
wysokich napięć dla elektrowni okręgowych. Na szczegól­
ną, uwagę zasługują dochodzące do potwornych rozmiarów 
wyłączniki samoczynne. Przykładem może służyć wyłącznik 
nadmiarowy dla napięcia 12 000 V i 2 000 A (Rys. 5) 
Jest to gmach o wysokości około 6 metrów. Rów­
nież kolosalny jest wyłącznik, zbudowany przez firmę 
„Ferguson, Pailin Ltd." na napięcie 135 )00 Volti 600A 
(Rys. 6). W tym dziale daje się zauważyć tenden­
cja do budowania aparatów w odlewach żelaznych w po­
łączeniu ze wszystkiemi dla danego aparatu potrzebnemi 
wskaźnikami, aby uniknąć kosztownych urządzeń rozdziel­
czych w postaci tablic marmurowych, szafek i t. d. Na 
rys. 7 widzimy zbudowaną w ten sposób podstację trans­
formatorową. Duży postęp widać także w dziedzinie kabli 
wysokiego napięcia, które są budowane (jak np. przez firmę 
Siemens) dla napięć do 30 000 V. W dziale maszyn 
elektrycznych, stosunkowo najmniej licznych, na uwagę za­
sługuje motor asynchroniczny trójfazowy, wystawinny przez 
firmę Lancashire pod nazwą „Maxtorq". Jest to silnik 
z twornikiem zwartym, który może za pomocą specjalnego 
przełącznika zmieniać kierunek obrotów do 1 000 razy na 
godzinę bez stosowania jakichkolwiek oporów dodatkowych 
dla uzwojeń statora. Silnik ów ma w Anglji szerokie za­
stosowanie dla dźwigów, selfaktorów przędzalniczych, pomp 
hydraulicznych i t. 'ł. 

W końcu pawilonu znajduje się elektrownia wysta­
wowa, składająca się z 3 ch turbogeneratorów o napięciu 
3 300 V o łącznej mocy około 45 000 kW. W kotło­
wni widzimy 4 pary kotłów pionowych wodnorurkowych 
(2 pary Babcoc & Vilcox i 2 pary John Thomson) wraz 
z całkowitem urządzeniem konwejera. Rozdzielnia elek­
trowni obejmuje 6 transformatorów oraz system rozdzielczy 
dla kabli odprowadzających, zbudowana jest również z arma­
tur żelaznych t. j . bez tablic marmurowych i szafek. 

Inż. elekłr. Wi. Dawidowicz. 

Wiadomości techniczne. 
Elektryczny piec kuchenny z akumulacją ciepła 

syst. Seves. Piec ten posiada część górną żeliwną z wbu­
dowanym grzejnikiem o mocy 250—350 watów, która służy 
jako płyta kuchenna. Sam grzejnik jest otoczony naokoło 
płaszczem wodnym. Wywiązująca się para przechodzi wę-
żownicą przez zbiornik wody, umieszczony w dolnej części 
pieca, i oddaje swe ciepło wodzie. Ubywająca wskutek odpa­
rowywania woda z płaszcza uzupełnia się z wyżej położo­
nego zbiornika. W razie wyczerpania się wody prąd au­
tomatycznie się wyłącza. Pośrodku pieca umieszczona 
jest rura do pieczenia, ogrzewana z góry przez grzejnik 
elektryczny, z dołu—przez zbiornik ciepłej wody do 95° C. 

Pierwsze tego systemu piece okazały się nader prak­
tyczne w mniejszych gospodarstwach domowych i nader eko­
nomiczne pod względem cieplnym. 

(E. T. Z. Ki 43). 
R. Palmc, Pittsfield. Najnowsze postępy w bu­

dowie wielkich t ransformatorów amerykańskich. Firmy 
amerykańskie, dążąc do stworzenia możliwego bezpieczeń­
stwa ruchu, specjalnie przy dużych transformatorach wpro­
wadziły w ich budowie szereg ulepszeń. 

Rdzenie wykonuje się z przekładaniem blach jarzm 
i rdzeni, przez co osiąga się silniejszą budowę i unika się 
ciężkich, konstrukcji ściągających jarzma i rdzenie. Przekroje 
rdzeni robi się kołowe, gdyż tylko ten kształt cewek 
daje bezpieczeństwo przeciw deformacjom przy zwar­

ciach. Cewki wysokiego i niskiego napięcia wykonuje się 
z tych samych względów symetrycznie. Usztywnienia uzwo­
jeń wykonuje się z raaterjałów solidnych, jak stal lub por­
celana, zamiast stosowanego dawniej drzewa. 

Przeciwko falom wędrownym zabezpiecza się trans­
formatory przez wzmocnioną izolację 4 pierwszych i 4 ostat­
nich szpul; specjalnie pierwsza szpula musi wytrzymać peł­
ne napięcie próbne między dwoma sąsiedniemi zwojami. 
Stosuje się ponadto przecięte pierścienie metalowe za pierw­
szą i ostatnią cewką, połączone z uzwojeniem i odizolowa­
ne od reszty transformatora, które kształtują korzystnie pole 
elektryczne. 

Bawełny i preszpanu jako izolacji już się nie stosuje, 
miejsce ich zajął papier impregnowany. 

Stosowane powscechnie w Europie konserwatory oleju 
spotyka się w Ameryce tylko u typów większych, co można 
wytłomaczyć niską cenę oleju transformatorowego w Ameryce. 

W dziedzinie chłodzenia porobiono znaczne postępy. 
Uzwojenia są podzielone na możliwie dużo płaskich cewek, 
dzięki czemu olej ma ułatwiony dostęp. Ponadto kanały 
między obu uzwojeniami i między cylindrem izolacyjnym 
i rdzeniem umożliwiają podnoszenie się w górę ogrzanego 
oleju. Są nadto kanały cyrkulacyjne w korpusie żelaznym. 

Skrzynie transformatorowe zaopatruje się w szereg 
rur, u góry i u dołu spojonych ze skrzynią, które ogromnie 
powiększają powierzchnię chłodzącą, tak że rzadko tylko 
wypada uciekać się do chłodzenia wodnego. 

(E. T. Z. Ki 46). 
Elektryczna lampa s to łowa. Związek Elektr. Niem. 

przypomina przepisy bezpieczeństwa, dotyczące przewodów, 
oprawek i zatyczek dla lamp stołowych, które wykonywa 
się przeważnie z zupełnym pominięciem względów tech­
nicznych, a z uwzględnieniem jedynie estetyki. 

Oprawki spotyka się często z tak cienkiej blachy, że 
można je zgnieść w ręku, wyłączniki kurkowe przy apa­
ratach przeważnie nie odpowiadają przepisom. Najgorzej 
jednak jest z przewodami, gdyż przeważnie do przyłącze­
nia lamp do sieci stosuje się przowody o przekroju 0,5 mm', 
dopuszczalne tylko wewnątrz lamp i świeczników, ponadto 
w wykonaniu jako sznur skręcony,—nie mówiąc już o tem, 
że miejsca połączenia drutów z oprawką i zatyczką pracują 
na rozciąganie. 

Jeżeli mimo to nie słychać o zbyt licznych wypad­
kach z lampami stołowemi, to przypisać to należy tylko 
korzystnym warunkom, w jakich się ich używa (suche po­
mieszczenia, dywany względnie linolem na podłodze i t. p.). 

Związek zaleca używanie sznurów płaskich względ­
nie przewodów w jednolitym płaszczu gumowym, które po­
zwalają na odciążenie miejsc przyłączenia drutów. Zamiast 
wyłączników kurkowych należy stosować wyłączniki zwykłe, 
zmontowane na podstawie lampy. Szerokość rurek, któremi 
się prowadzi przewody wewnątrz lampy, powinna wynosić 
najmniej 7 mm. 

Celem opracowania norm na lampy stołowe, Związek 
powołał specjalną Komisję, nadto poczynił kroki u odpo­
wiednich czynników (elektrownie, towarzystwa ubezpieczeń, 
instalatorzy, kupcy i t. d.) celem usunięcia wadliwych i nie­
bezpiecznych lamp stołowych. 

(M. d. V. D. E . JM» 373). 
Hei misch. Urządzen ia ochronne w instalacjach 

niskiego napięcia. Autor, nawiązując do nowych za­
ostrzonych przepisów Zw. Elektr. Niem. w kwestji uzie­
miania części metalowych, które mogą się znaleźć pod na­
pięciem, oraz uziemiania przewodu zerowego, przedstawia 
trudności, na jakie natrufia wykonanie tsgo przepisu spe­
cjalnie w rozległych instalacjach niskiego napięcia, spoty­
kanych, np. po dworach, folwarkach i t. p. Instalacje te 
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pracują przeważnie w niekorzystnych warunkach (np. staj­
nie), rzadko są pod fachową kontrolą, to też niebezpieczeń­
stwa, wynikające ze źle wykonanych uziemień, są tu szcze­
gólniej wielkie. Pozatem z punktu widzenia gospodarczego 
trudno wykonać przewód zerowy o przekroju, wymaganym 
przez przepisy, względnie uziemienia o małym oporze. 

Autor przedstawia szereg urządzeń ochronnych, które 
odłączają natychmiast część instalacji, jeżeli w niej nastąpiło 
znaczniejsze uszkodzenie izolacji. W wykonaniu najprost­
szym będzie to cewka elektromagnetyczna, włączona mię­
dzy konstrukcje żelazne a ziemię, która w razie przepływu 
nawet bardzo słabego prądu powoduje wyłączenie części 
instalacji. Ponieważ do uruchomienia aparatu wystarcza sto­
sunkowo niewielki prąd, opór uziemiania może być względ­
nie duży, t. j . wykonanie wystarczającego uziemienia nie 
przedstawia większych trudności. 

Ponieważ jednak często, jak stwierdzono, prądy, 
pochodzące z innej uszkodzonej części instalacji, mogą się 
przedostać do części chronionej, okazało się najlepŝ em 
ochronienie całej instalacji. W tym celu zakłada się całą 
instalację w rurach metalowych zamkniętych i łączy je 
przez cewkę z ziemią. Celem uniknięcia szkodliwych dla 
aparatów podskoków napięć, występujących w sieciach 
z przewodnikiem zerowym, przyłącza się również przewód 
zerowy do cewki i w razie wystąpienia poważnych różnic 
napięć między fazami, cała instalacja zostaje automatycznie 
wyłączona. 

Do sprawdzania prawidłowego działania instalacji służy 
przycisk, przerywający przewód zerowy; o ile zrobi się to 
po zaświeceniu paru lampek—automat wyłącza, gdyż po­
wstaje prąd przez cewkę do ziemi i dalej do uziemionego 
zera transformatora. Pozwala to sprawdzić stan uziemienia. 

Cały wyłącznik wykonywa się w skrzynce żelaznej; 
oprócz wyłączania w razie uszkodzeń izolacji wyłącza on 
również przy nadmiernym prądzie i zastępuje w ten spo­
sób bezpieczniki. 

System ten da się również zastosować w instalacjach 
bez przewodu zerowego, t. j. przy połączeniu w trójkąt, 
o ile tylko cała instalacja jest wykonana w rurach meta­
lowych. 

(Mit. d. V. D. E . A<& 373). 

R Ó Ż N E . 
Kongres kolejowy w Berlinie W dniach od 22 

do 27 września b. r. obradował w Berlinie Międzynaro­
dowy Kongres kolejowy. 

W szeregu referatów sporo miejsca poświęcono zasto­
sowania elektryczności w kolejnictwie. 

Profesor Łomonosow podał opis budowanej podług 
jego planów w Niemczech lokomotywy spalinowo-elektrycz­
nej e mocy 1000 HP, przeznaczonej dla kolei rosyjskich. 

Elektryfikacja większości linji w Rosji wobec słabe­
go ruchu nara/.ie się nie opłaca, a proponowany typ loko­
motywy, wykazujący 26 °/ 0 sprawności termicznej, okazuje 
się nader korzystnym zwłaszcza ze względu na taniość ro­
py i uniknięcie budowy i utrzymywania stacji wodnych. 

Prof. Dr. Reichel mówił o konstrukcyjnem ukształ­
towaniu najnowszych lokomotyw elektrycznych na prąd 
zmienny jednofazowy 15 000 V 162/3 okresów. W budo­
wie nastąpiła już pewna normalizacja. Lokomotywa składa 
się przeważnie z 2 zupełnie symetrycznych, krótko sprzę­
żonych części przyczem w każdej znajduje się silnik i tran­
sformator. W razie uszkodzenia w 1 połowie lokomotywy 

druga może pracować zupełnie niezależnie. Spotyka się 
też konstrukcje z jednym transformatorem umieszczonym 
pośrodku lokomotywy. 

Na jednej osi dają nieraz 2 silniki. 
Co do przekładni między silnikami a kołami istnieje 

duża różnorodność. Lokomotywy towarowe mają przeważnie 
przekładnię zębatą, osobowe zaś i pośpieszne—przy pomocy 
mechanizmu korbowego i ślepego wału. 

W lokomotywach pośpiecznych okazaio się korzy st-
nem ze względu na równy bieg umieszczania silników 
wysoko. 

We Francji i Austrji stosują też układ silników 
z osią pionową, co wymaga przekładni kół zębatych stoż­
kowych. 

Lokomotywy z przetwarzaniem prądu jednofazowego 
ra trójfazowy lub stały przedstawiają pewne korzyści, są 
jednak znacznie cięższe i bardziej skomplikowane. 

Inż. Dittes przedstawił przebieg prac przy elektry­
fikacji kolei austrjackich. Zastosowano prąd jednofazowy 
15 000 V, 162/ 3 okresów. Pierwotny plan uległ znaczne­
mu rozszerzeniu wskutek przejęcia przez austr. koleje 
związkowe dawnych linji tow. „Siidbahn". W obecnej 
chwili jest zelektryfikowynych z górą 200 km, a dalsza 
praca postępuje szybko naprzód. 

Z nowości w budowie sieci wymienić należy zasto­
sowanie obrotowych wysięgników (syst. szwedzki) pojedyn­
czej izolacji drutu roboczego przy pomocy izolatorów por­
celanowych oraz elektycznie spawane złącza szynowe (syst. 
Embru). 

Tabor dostarczyło szereg firm: Brown Bovc-ri, A. E . G., 
Siemens Schuckert i Ganz. 

Na specjalną uwagę zasługują dwie na próbę zamó­
wione lokomotywy z przetwarzaniem prądu jednofazowego 
na trójfazowy przy pomocy przetwornicy obrotowej (Pha-
senuraformer). Prąd trójfazowy doprowadza się do 2 sil­
ników, które przy połączeniu równoległem mogą dawać 
przez przełączenie ilości biegunów 3 szybkości jezdne, a przy 
przełączeniu kaskadowem — 2 szybkości. 

Specjalny automatyczny regulator napięcia utrzymuje 
wzbudzenie przetwornicy na wysokości odpowiadającej cos 
= I, dzięki czemu silniki i przetwornica mogły być sła­
biej budowane, a nadto usuwa się szkodliwe działanie 
niskiego spółczynnika mocy na sieć i podstacje. 

Odzyskiwanie energji elektrycznej na spadkach jest 
zupełnie automatyczne. 

Inż. Thomson przedstawił dane statystyczne zelektry­
fikowanych linji szwajcarskich kolei związkowych. Potwier­
dzają one w zupełności czynione przed przystąpieniem do 
elektryfikacji obliczenia rentowności i mogą służ3'ć za po­
ważny argument za elektryfikacją. 

Również kwestjani gospodarczemi związanemi, z elek­
tryfikacją, kolei zajmował się następny referat Radcy Pforra. 

Na podstawie szczegółowych cyfrowych zestawień zu­
życia paliwa przez parowozy wzgl. spalonego w elektrowni 
oraz kosztów urządzeń elektrycznych kolejowych dochodzi 
prelegent do wniosku, że czynnikiem, który winien decy­
dować w elektryfikacji pewnej linji, jest wielkość przewozu. 
W zależności od ceny paliwa cyfra ta będzie dla różnych 
warunków różną, t. j . tern niższą im droższe, jest paliwo 
dla parowozów. 

Jedyną rywalką lokomotywy elektrycznej mogłaby 
być lokomotywa turbinowa parowa; jednak, jak się zdaje, 
właściwym jej terenem działania będą pociągi pośpieszne 
i osobowe o rzadkich przystankach. 

Zresztą elektryfikacja zabezpiecza na dłuższy prze­
ciąg czasu możliwość zwiększenia w miarę potrzeby zdol­
ności przewozowej linji przez stosowanie silniejszych loko-
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motyw, w czem jakiekolwiek zmiany i nowości w zakresie 
lokomotywy parowej nie będą mogły jej dorównać. 

O sieci roboczej referował Radca Naderer. Z nowości 
należy wymienić przejście z profilu ósemkowego na okrągły 
z wcięciami na klamerki, który okazał się korzystniejszym 
ze względu na wiatr. 

Coraz więcej wchodzą również w użycie zawieszenia 
w sieci roboczej przy pomocy izolatorów wiszących, przed, 
stawiających większe bezpieczeństwo niż stosowane daw­
niej „Diabolo" i t. p. 

Międzynarodowy kongres przedsiębiorstw tram­
wajowych i kolei dojazdowych w Homburgu. W czasie 
od 3 do 6 września b. r. obradował w Homburgu Mię­
dzynarodowy Kongres przedsiębiorstw tramwajowych. 

W referatach poruszono szereg kwestji technicznych 
i gospodarczych w związku z trudnem położeniem finanso-
wem po wojnie. 

D y r . von P u t t e n i dyr. H u l t m a n zaznajomili 
zebranych z wynikami stosowania wozów obsługiwanych przez 
jednego człowieka, które wprowadzono w Europie na wzór 
amerykańskich ze względów oszczędnościowych. Osiągnięte 
oszczędności wynoszą około 36° / 0 dochodów z linji. Co do 
zakresu stosowania jednak zdania są bardzo podzielone 
ze względu na mnóstwo wchodzących w grę czynników; 
również sporną jest kwestja ewentualnie wyższgo wyna­
grodzenia motorowego. 

D y r . P a t z przedstawił obszerne dane statystyczne, 
zebrane w Budapeszcie, dotyczące opóźnień i zakłóceń ruchu 
tramwajowego. Statystyka ta zestawiana co miesiąc pozwala 
łatwo odnaleźć przyczyny opóźnień, wykryć wadliwe wozy, 
niezdolnych motorowych i t. d. Po wprowadzeniu tej sta­
tystyki udało się zredukować sumę dziennych opóźnień 
z 16,5 min na 2,6 min! 

Dr. inż. Videhy omawiał sprawę stosowania łożysk 
kulkowych względnie rolkowych i to nie tylko w łożys­
kach twornikowyeh, ale i w motorowych i osi pędnych. Na 
podstawie dotychczasowych prób stwierdzono znaczne ich 
korzyści, wobec czego zaleca się stosowanie łożysk rolko­
wych. 

D y r . G a e t z wskazał na szereg b aków nawierzchni 
zbyt ostre łuki, stosowanie szyn nienormalizowanycb, słabą 
budowę. Spawanie szyn na złączach bądźto termitem, bądź-
to elektrycznie należy stosować jaknajczęściej nawet na łu­
kach. 

Poruszył on również kwestję zabrukowania kostką pasa 
torów, co do dziś dnia nie jest jeszcze uzgodnione; naprz. 
poszczególne zarządy miast wysuwają w tym względzie 
różne sprzeciwy. 

D y r . Hausraan przedstawił projekt normalizacji 
szyn rowkowych: 

. , , szerokość szerokość szerokość rowka typ wysokość g k ) p y g } ó w k i 

1 180 mm 180 mm 56 mm 
2 180 „ 160 „ 50 „ 
3 160 „ 160 „ 48 „ 

Dalszem opracowaniem zajmie się Komisja kolei do­
jazdowych szwajcarskich. 

D y r . B a r t h przedstawił stosowany w Chrystjanji ha­
mulec magnetyczny szynowy. Jest on bardzo pożądany na 
linjach o dużych spadkach jako rezerwa. Zasilany być 
może prądem o sieci lub prądem z silników, pracujących 
jako prądnice. Sterowanie hamulcem odbywa się korbą re­
gulatora. Hamulec jest zawieszony 3—20 mm nad szyną. 
Siła hamowania wynosi 50—75% w a g i wozu. Jako wady 
wymienić należy delikatną konstrukcję zawieszenia i cewek, 
oraz niedogodności pary jeździe z wozami doczepnemi. 

na prostej w łuku 

31 m 34 m 
31 n 34 „ 
31 - 34 „ 

D y r . P f o r v omawiał metody kontroli zużycia prądu 
w tramwajach. Wszelkiego rodzaju liczniki są zakosz-
towne, lepsze są czasomierze, choć dają powód do zbyt 
ostrego ruszania i przeciążania silników. Oprócz nich nie­
zbędną jest kontrola, przyczem personel kontrolujący po­
winien mieć zapewnione pewne premje za oszczędzanie 
prądu. 

Dyr . N i er omawiał zalety silników trakcyjnych wen­
tylowanych, których moc godzinna jest wyższa o 12%. 
Specjalnie przy trudnych warunkach terenowych i atmo­
sferycznych pozwalają jedynie techniki na pomieszczenie 
typu odpowiedniej mocy w podwoziu. 

Powietrze do wentylacji dobrze jest czerpać z wa­
gonu lub kominkiem z nad dachu, przy wyjątkowo czy­
stych—ulicach wprost z pod wozu. 

W końcu prof. L e u t h i i n s e r przedstawił możność 
stosowania radjokomunikacji do porozumienia się z będącemi 
w ruchu wozami. Omówił również zakłócenia, wywoływane 
w radjokomunikacji przez sieci tramwajowe. 

Na miejsce przyszłego Kongresu obrano Budapeszt, 
czas: czerwiec 1925 r. 

(E. T. Z. No 46). 

Wysyłanie energji elektrycznej ze Szwajcarji. Na 
zasadzie rozporządzenia Rady Związkowej Szwajcarskiej z dn. 
4 września 1924 r. utworzono przewodnictwem prezesa 
Departamentu Spraw Wewnętrznych komisję z wytwórców 
energji elektrycznej i spożywców z równą' liczby głosów. 
Komisja ma za zadanie rozpatrywanie podań o pozwolenie 
na wywóz energji elektrycznej jak również energji i w in­
nych postaciach. Koncesje mają być wydawane na okre­
ślony termin (najwyżej 20 lat) sa określoną wysyłaną moc 
najwyższą i na określoną ilość enerjgji wywożonej. Przed 
wydaniem koncesji zainteresowane kantony jak i wogóle 
zainteresowane czynniki mają możność wyrażenia swojej 
opinji, poczem Komisja powyższa rozpatruje podania. Do­
trzymanie warunków co do pozwolonej najwyższej wysy­
łanej mocy i energji kontroluje Urząd Gospodarki wodnej. 
Niedotrzymanie tych warunków może wywołać cofnięcie 
uprawnienia. Za każdy kilowat pozwolonej najwyższej upraw­
nionej mocy opłaca się 30 ct rocznie bez względu na rze­
czywiste spożycie energji, w czasie zaś niekorzystania z upraw­
nienia przez koncesjonarjusza, opłaca się 20 ct. Celem sta­
łego czuwania nad wysyłaniem dostawcy energji obowiązani są 
urządzać specjalne stacje miernicze. (Elektrotechnik und 
Maschinenban Nr. 48 z 1924 r.) 

Elektryfikacja berl ińskich kolei podmiejskich i ob­
wodowych. Jeszcze w r. 1899 planowana elektryfikacja 
linji podmiejskich i obwodowych w Berlinie zaczęła przy­
bierać kształty realne z chwilą otwarcia pierwszego zelek­
tryfikowanego odcinka: Dworzec Szczeciński — Bernau. 

Pierwotny plan uległ zmianom; zamiast prądu jedno­
fazowego i lokomotyw zastosowano prąd stały 800 V i po­
ciągi, złożone z. 2 części każda po 2 wagony motorowe i 3 
doczepne. 

Wagony zbliżono w budowie do typu tramwajowego, 
stosując, np. drzwi zasuwane i znosząc podział na przedziały. 
Wagony są wykonane w całości z żelaza, wypadły więc 
bardzo lekkie (160 kg na 1 miejsce w wagonie). 

Doprowadzenie prądu wykonano w formie trzeciej 
szyny ze specjalnego miękkiego żelaza o dużej przewod­
ności szyna jest zawieszoną na koziołkach o przymocowa­
nych do pokładów. Izolatory zastosowane z porcelany, szkła 
i bazaltu. Zbieracz prądu ślizga się po szynie od spodu, 
z wierzchu i z boków jest oszalowanie z desek. 

Prądu do napędu kolei dostarcza elektrownia w Moa-
binie o napięciu 30 000 V, przy 50 okr. Prąd ten przetwarza 



14 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y JVe 1 

się na podstacjach w przetwornicach jednotwornikowych na 
stały. 

Linja ta jest traktowana częściowo jako próbna; zdo­
byte doświadczenia mają być wykorzystane przy elektryfi­
kacji dalszych linji. 

(E. T. Z. JSTe 47). 

SZKOLNICTWO. 

Z działalności Wydziału Elektrycznego Politech­
niki Warszawskiej w roku akademickim 1923/4. Ka­
tedr zwyczajnych na Wydziale było siedem: 

1) Elektrotechniki teoretycznej—prof. L e o n Stan­
k i e w i c z . 2) Fizyki doświadczalnej — prof. M i e c z y ­
s ł a w W o l f k e . 3) Elektrotechniki mierniczej — prof. 
K a z i m i e r z D r e w n o w s k i . 4) Urządzeń elektrycz­
nych — prof, S t a n i s ł a w O d r o w ą ż - W y s o c k i . 5) 
Maszyn elektrycznych — prof. K o n s t a n t y Ż ó r a w s k i . 
6) Prądów słabych (obsadzenie w toku). 7) Elektrotech­
niki ogólnej — prof. M. P o ż a r y s k i . 

Nadzwyczajna katedra jedna—Urządzeń maszynowych 
prof. Antoni Rogiński. 

Adjunktów było 3-ch. Asystentów starszych 14. Asys­
tentów młodszych — 9. Pracowni czynnych było 7: 

1) F i z y c z n a , 2) C h e m i c z n a , 3) E l e k t r o ­
t e c h n i k i m i e r n i c z e j , 4) Maszyn e l e k t r y c z ­
n y c h , 5) P r ą d ó w s ł a b y c h , 6) P r ą d ó w s z y b k o -
z m i e n n y c h , 7) W y s o k i c h n a p i ę ć . 

Ogółem wykłady na Wydziale Elektr. prowadziło 
profesorów 18 i nauczycieli 7. Adjunktów i asystentów 
przydzielonych do Wydziału było 26. 

Nowych studentów przyjęto 149, a wolnych słuchaczy— 
5. Ogółem zapisanych w jesiennem półroczu na Wydziale Elek • 
totechnicznym było 601 stud. i wolnych słuchaczy 5. W pół­
roczu wiosennem 519 studentów i wolnych słuchaczy 6. 

Egzamin półdyplomowy zaliczono 21 studentowi. 
Dyplom inżyniera elektryka otrzymało 5 studentów: Titten-
brun Bogusław, Dawidowicz Władysław, Rostek Ignacy, 
Pomirski Henryk, Niżycki Witold. 

W ciągu roku 1923/4 ostatecznie ustalono regula­
min studjów i praktyk wakacyjnych. Podzielona dwa 
ostatnie lata studjów na dwie specjalności: prądów 
silnych i prądów słabych z radiotechniką. Wprowadzono 
nowy przedmiot — E l e k t r o te c h n i k ę g ó r n i c z ą 
i h u t n i c z ą . Wprowadzono wykład i ćwiczenia z mier­
nictwa teletechnicznego, a także wykład Radiotechniki. 

Rada Wydziału przeprowadziła habilitację p. inż. 
Romana Podowskiego na docenturę Kolejnictwa Elektryez-
nego i wybrała p. inż. Romana Trechcińskiego na profe­
sora nadzwyczajnego prądów słabych. W tymże roku 
Rada postanowiła nadać tytuły doktorów honoris causa 
p. p. Ignacemu Mościckiemu, Karolowi Pollakowi i Alek­
sandrowi Rothertowi. 

Grono starszych studentów z profesorami odbyło 
wycieczki do Okręgu Łódzkiego i do fabryki Brown - Bo-
veri w Żychlinie. 

Działalność profesorów, poza wykładami, była różno-
stronna. 

Prof. Miecz. Wolfke prowadził badania nad stałą die­
lektryczną ciał w niskich temperaturach w kryogenicznem 
laboratorjum w Lejdzie. 

Prof. Kaz. Drewnowski brał udział w Konferencji 
Wysokich napięć w Paryżu i Konferencji oświetlenia w Ge­
newie. 

Prof. Stan. Wysocki brał udział w Zjeździe Związku 
Elektr. Czeskich. 

Prof. R. Trechciński prowadził szereg prac nad ba­
daniem linji telefonicznych, inż. Janusz Groszkowski przy­
stąpił do druku źródłowego dzieła o lampach katodowych, 
a inż. Konst. Dobrski prowadził prace eksperymentalne 
i teoretyczne nad obliczeniem cewek przekaźnikowych, te­
lefonem elektrostptycznym. 

Po zatem całe grono nauczające przyjmowało czynny 
udział w pracach Komisji przy Stowarzyszeniu Elektrotechni­
ków. W szczególności prof. Drewnowski zajmował się słownic­
twem, a prof. L. Staniewicz — znakownictwem. 

Stowarzyszenia i organizacje. 

Protokół posiedzenia odczytowego Koła War­
szawskiego St. Elektr. P. z dn. 25 listopada 1924 roku. 
Przewodniczący kol. Berson. Obecnych osób 25. Odczy­
tano i przyjęto bez zmian pr ;tokół poprzedniego posiedze­
nia odczytowego z dn. 11 listopada 1924 roku. 

Kolega przewodniczący w imieniu Zarządu Koła za­
komunikował, że promocja na doktorów honorowych profe­
sorów Mościckiego i Kotherta, oraz inż. Pollaka przenie­
siona została na dzień 11 stycznia 1925 roku i w związku 
z tem przesunięty został na dzień 11 stycznia 1925 roku 
termin projektowanego bankietu, którego data nie została 
jeszcze ściśle określona. 

Zabrał głos inż. Rząśnicki, który wygłosił odczyt 
p. t.: „Urządzenia do sprawdzania liczników elektrycz­
nych". 

Odczyt zostanie wydrukowany w Pr/.eglądzio Elek­
trotechnicznym. Po odczycie kol. Berson zagaił dyskusję, 
w której zabierali głos prof. Drewnowski, inż. Jabłoński 
i inż. Czaplicki. 

Z a r z ą d Warszawskiego Ko ła Stow. Elektrotech­
ników Polskich zawiadamia, że dnia 20 stycznia 1925 
roku o g. 8 wiecz. odbędzie się w sali IV Stowarzyszenia 
Techników doroczne Walne zebranie członkćw Koła. Po­
rządek dzienny: 1) Zatwierdzenie nowego regulaminu Koła, 
2) Sprawozdanie Zarządu, bilans, budżet oraz protokół 
Komisji Rewizyjnej, 9) Wybory prezesa Koła, członków 
Zarządu, Delegatów Koła i ich zastępców, Komisji kwalifi­
kacyjnej i rewizyjnej. 

W myśl par. 14 regulaminu koła zebranie walne 
będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych człon­
ków Koła. 

f iowe w y d a w n i c t w a . 

Przystępna elektrotechnika prądów silnych. Prof. 
M i e c z y s ł a w P o ż a r y s k i . W y d a n i e d r u g i e uzu­
p e ł n i o n e i poprawione. W y d a w n i c t w o k s i ę ­
g a r n i J . L i s o w s k i e j 1925 roku, str. 3 9 4. Na 
mocy rozporządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświe-
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cenią Publicznego z dn. 18 czerwca 1924 r. L. 1916/24 
polecona, jako podręcznik dla uczniów średnich szkól za­
wodowych. 

Dziełko obejmuje w konsekwentnie rozwijanym wy­
kładzie wszystkie zasadnicze działy z dziedziny prądów 
silnych: zasady i prawa, pomiary, prądnice, silniki elek­
tryczne, sprawność prądnic i silników, przetwornice, tran­
sformatory, prostowniki, akumulatory, oświetlenie elek­
tryczne, urządzenia elektryczne cieplne, układy urządzeń 
elektrycznych do przesyłania siły i oświetlenia, przewody, 
przyrządy pomocnicze, tablice rozdzielcze, izolacja sieci. 

Z bardzo trudnego zadania, jakiem jest przystępny 
wykład zawiłych zależności i zastosowań w elektrotechnice, 
autor wywiązał się bardzo dobrze. A potrącił o zagad­
nienia takie, jak: obliczanie elektromagnesów i ich siły 
przyciągającej, prawo indukcji elektromagnetycznej, okre­
ślenie wielkości samoindukcji przy przerywaniu obwodu, 
prądy Foucaultfa. Me zawahał się wprowadzić takich je­
dnostek mierniczych, jak: henr, farad. Wskazał, jak obliczać 
boczniki do amperomierzy i opory dodatkowe do woltomie­
rzy. Dał opisy przyrządów mierniczych, nie wyłączając mostka 
Wheatstonea, tłumacząc zasadę mierzenia tym przyrządem. 
Rozpatrzył obwody na prąd zmienny: z opornością omową, 
z samoindukcją, z pojemnością. Dał pojęcie, jak obliczyć 
siłę elektromotoryczną maszyny elektrycznej tudzież jej 
moc. Pokazał, jak obliczać przekroje przewodów i spadku 
napięcia w prostych sieciach. 

Opis kolektora i uzwojenia trójfazowego, co autor, 
poczynając od elementów najprostszych, rozwija w sposób 
stopniowy, jest swojego rodzaju perełką. Czytelnik nie 
zauważy momentu, w którym posiądzie znajomość takich 
napozór zawiłych rzeczy. Ujęcie pola wirującego w silni­
kach asynchronicznych oryginalne i bardzo dowcipne. Za­
ciemniona może nieco jest ta rzecz w silniku asynchronicz­
nym jednofazowym. Czytelnik chciałby ze schematów 
(rys. 223 i 224)—drogą nakładania — dojść do schematu 
(rys. 225), objaśniającego powstawanie sił obrotowych w ta­
kim silniku; do celu tego nie dojdzie. Dwa wirujące 
w przeciwne strony pola — zdaje mi się — mogłyby być 
przedstawione czytelnikowi, któremu pokazano już pojącia 
zawilsze. Uważałbym również, że wykres Heyland'a takie­
mu czytelnikowi inożnaby także pokazać. Jest to wy­
kres pouczający i pomagający orjentować się w zawiłościach 
silnika asynchronicznego. Wprawdzie autor starannie uni­
kat uciekania się do wektorów, ale, jeżeli pokazał graficz­
nie sinusoidę, nie przedstawiałoby chyba trudności poka­
zać graficznie prąd watowy i bezwatowy, nie mówiąc, że 
to są wektory. 

Przy opisie równoległej pracy prądnic bocznikowo-
szeregowych brakuje wskazówki na opisania niebezpieczeń­
stwa w wypadku, gdy jedna z prądnic miałaby większe 
napięcie. 

Naogół—dziełko ułożone umiejętnie i czyta się je 
lekko. Mnóstwo przykładów liczbowych, umiejętnie dobra­
nych, rozjaśnia stawiane tezy, a rysunki—szczególniej ukła­
dy połączeń—dobitnie przemawiają do wyobraźni. 

Terminologja naogół zgodna z przyjętemi uchwałami, 
zrobiłbym zarzut używania: stójnika zamiast statora, drutu 
ślizgowego (str. 337) zamiast jezdnego, przewodnictwa 
(str. 298) zamiast przewodności. 

A. M. Arlitewicz. 

P r z e m y s ł i h a n d e l . 

Sp. Akc. „Siła i Św ia t ło" w Warszawie. W dniu 
16 grudnia r. ub. odby ło się W a l n e Zgromadzenie 
akc jona r ju szów Spó łk i . Obecni na zgromadzeniu 
reprezentowali 950 951 akcj i na ogólną s u m ę nomi­
na lną 475 475 000 M k p . , s t a n o w i ą c ą oko ło 3 7 % k a ­
p i t a łu z a k ł a d o w e g o . 

Walne Zgromadzenie powoła ło na przewodni­
czącego p K a r o l a K o z ł o w s k i e g o , k t ó r y w y b ó r przy­
jął i zapros i ł na sekretarza p Tadeusza S u ł o w s k i e g o , 
na asesorów z a ś — p p . Al f reda Ramischa i S t a n i s ł a w a 
Ostrowskiego. 

Dyrek to r naczelny p. T . S u ł o w s k i z łożył w imie­
n iu R a d y Zarządza jące j s z c z e g ó ł o w e sprawozdanie 
Spó łk i za p i ą ty okres operacyjny, o b e j m u j ą c y czas 
od 1 l ipca 1923 roku do 30 czerwca 1924 r. 

Okres, o b j ę t y sprawozdaniem, cechu ją g ł ó w n e 
dwa momenty. Przedewszys tk iem dalszy g w a ł t o w ­
ny spadek kursu mark i polskiej , a n a s t ę p n i e s tabi l i ­
zacja walu ty w l u t y m roku 1924 i w z w i ą z k u z tem 
wprowadzenie walu ty s t a ł e j — z ł o t e g o . 

O i le okres zmagania się ze spada jącą m a r k ą 
u t rudn i a ł , a chwi lowo nawet i u n i e m o ż l i w i a ł p r a c ę 
p r o d u k c y j n ą w rozmiarach zamierzonych, to i upra­
gniony okres defini tywnej s tabi l izacj i wa lu ty nie 
p rzyn iós ł w t y m k ie runku poprawy. 

Znaczne z w i ę k s z e n i e d r o ż y z n y , b e z p o ś r e d n i o 
p o p r z e d z a j ą c e s tab i l i zac ję , a n i e w s p ó ł m i e r n e do spad­
k u walu ty w t y m czasie, oraz p o w a ż n e ofiary w for­
mie n o w y c h c i ę ż a r ó w podatkowych, do j a k i c h spo­
ł e c z e ń s t w o p o w o ł a n e zos ta ło w celu z r ó w n o w a ż e n i a 
b u d ż e t u P a ń s t w a , s p o w o d o w a ł y d r o ż y z n ę p i e n i ę d z y , 
jakiej nie by ło nawet w okresie in f lacy jnym. P r z e ­
m y s ł zna laz ł się w sytuacj i k ry tyczne j . O s t r o ż n a 
po l i tyka finansowa Spółk i , k t ó r a k r o c z y ł a nie po 
l in j i zdobywania sobie a k c j o n a r j u s z ó w r e k l a m ą i obiet­
n icami , c z y t eż w y p ł a t ą cyfrowo nadmiernych, war­
t o ś c i o w o zaś zn ikomych dywidend, lecz m i a ł a prze­
dewszystk iem na celu stworzenie i umocnienie pod­
staw finansowych Spó łk i , pozwol i ł a z e b r a ć ś rodk i , 
w y s t a r c z a j ą c e n ie ty lko na przet rzymanie c i ę ż k i c h 
czasów, lecz i na prowadzenie bez p rze rwy real izacj i 
p o w z i ę t y c h z a m i e r z e ń . D z i ę k i temu akcja Spó łk i 
S i ły i Ś w i a t ł a s t a n ę ł a w r z ę dz i e najpopularniejszych 
akc j i polskich, z d o b y w a j ą c sobie zaufanie szerokich 
mas s p o ł e c z e ń s t w a , i zaufania tego nie zawiedzie . 

Real izacja u m ó w z g rupą angie l ską , k t ó r a spec­
jalnie dla s t o s u n k ó w z „Siłą i Ś w i a t ł e m " u t w o r z y ł a 
„ T h e Power and Trac t ion Finance Co L t d (Po land) u 

i u z y s k a ł a , na mocy u c h w a ł y parlamentu angiel­
skiego kredyt , gwarantowany przez rząd angie lsk i 
w wysokośc i 1250 000 f. szt. na lat, 18 i 6 ,5% rocznie 
na dostawy dla koncernu S i ły i Ś w i a t ł a , p o z w o l i ł a 
p r z e p r o w a d z i ć r ó w n o c z e ś n i e znaczne p o w i ę k s z e n i e 
wszys tk ich z w i ą z a n y c h ze spó łką „S i ły i Ś w i a t ł o " 
e lektrowni oraz p r z y s t ą p i ć do budowy e lek t rycznych 
k o l e i dojazdowych pod W a r s z a w ą i t r a m w a j ó w elek­
t rycznych w Z a g ł ę b i u D ą b r o w s k i e m . 

Wobec k o n i e c z n o ś c i pok rywan ia w ł a s n e m i środ­
kami w y d a t k ó w na miejscowe" roboty przy rozbudo­
wie e lek t rowni i budowie ko le i e l ek t rycznych , więk­
szość f inansowanych przez S p ó ł k ę p r zeds i ęb io r s tw 
realizuje nowe emisje, a w z w i ą z k u z tem i macierz 
i ch w c h w i l i , k i edy sk ł ada się to sprawozdanie, za­
of ia rowała swoim akcjonarjuszom VI - t ą emis ję akcj i . 
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Pierwsze , wydane przez R z ą d Po l sk i na mocy 
U s t a w y elektrycznej uprawnienie, u z y s k a ł a wcho­
dząca w sk ład koncernu „S i ły i Ś w i a t ł a " S p ó ł k a 
akcyjna E l e k t r o w n i O k r ę g o w e j w Pruszkowie . 

B u d o w a e lek t rowni o k r ę g o w e j w L u b l i n i e wcho­
dz i w fa rę real izacj i . W s p ó l n i e z miastem L u b l i n e m 
tworzy „S i ł a i Ś w i a t ł o " w t y m celu spó łkę akcy jną . 

W s z c z ę t e z o s t a ł y starania, w s p ó l n i e z Soc ió tó 
d 'Entreprise B l ó c t r i q u e en Pologne w Brukse l i o otrzy­
manie koncesj i na b u d o w ę nowoczesnej e lek t rowni 
oraz s ieci t r a m w a j ó w e lek t rycznych w W i l n i e . 

W roku sprawozdawczym utworzona zos ta ł a , 
p rzy wspó łudz i a l e „S i ły i Ś w i a t ł a " spó łka z ogr. 
odp. „ P o l s k i e Radio" , m a j ą c a na celu zorganizowa­
nie p r z e d s i ę b i o r s t w a , o b e j m u j ą c e g o w ie lką n o w ą 
d z i e d z i d z i n ę radjofonji w Polsce. Zawarto u w o w y 
ze specjalnemi t -wami radioelektrycznemi zagran icą , 
a mianowic ie : „ T h e Marcon i Wire less Telegraph Co 
L t d . L o n d y n , Soc ić tó Francaise Radio-Elec t r ique , 
Par is , Compagnie G ź n ó r a l e de Telegraphie sąns F i l , 
Par i s jak r ó w n i e ż z P o l s k i e m T o w a r z y s t w e m R a -
diotechnicznem w Warszawie . Zapewniwszy sobie 
tą drogą wszys tk ie patenty z a r ó w n o dotychczas wy­
dane, jak t e ż i te, k t ó r e mogą b y ć uzyskane. P o l ­
skie Radio , op ie ra jąc się na k a p i t a ł a c h w znacznej 
większośc i w y ł ą c z n i e polsk ich , zabiega w c h w i l i 
obecnej o uzyskanie koncesji na broadcasting w P o l ­
sce. 

P r a g n ą c przy p l anowym rozwoju e lek t ryf ikac j i 
P o l s k i w y z y s k a ć równ ież i bogate z łoża torfowe, 
jakie P o l s k a posiada, „Si ła i Ś w i a t ł o " n a w i ą z a ł a 
kon tak t z d u ń s k i e m towarzys twem Hydropeat celem 
zastosowania w Polsce najnowszych metod racjonal­
nej i n a j t a ń s z e j eksploatacji z łóż to r fowych . 

Obecnie prowadzone są studja i kalkulacje , jak 
r ó w n i e ż i pertraktacje z c z y n n i k a m i r z ą d o w e m i 
w sprawie d z i e r ż a w y p a ń s t w o w y c h t e r e n ó w torfo­
w y c h . 

W c iągu okresu sprawozdawczego przeprowa­
dzono w ł a s n e m i ś r o d k a m i n a d b u d o w ę 3-ch p i ę t e r na 
n i e r u c h o m o ś c i naszej przy u l . M a r s z a ł k o w s k i e j N r . 94, 
u z y s k u j ą c przez to możność" z e ś r o d k o w a n i a we w ła s ­
n y m domu b iur w s z y s t k i c h p r z e d s i ę b i o r s t w koncernu 
„S i ły i Ś w i a t ł a " , z n a j d u j ą c y c h - s i ę w Warszawie , co 
niezmiernie u ł a t w i a p r a c ę oraz u n i e z a l e ż n i a od zmien­
n y c h s t o s u n k ó w , w y n i k a j ą c y c h z Us tawy o ochronie 
l o k a t o r ó w . R ó w n o c z e ś n i e n i e r u c h o m o ś ć ta jest so­
l idną i dobrze p r o c e n t u j ą c ą l oka t ą dla k a p i t a ł ó w 
reze rwowych S p ó ł k i . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a , finansowane przez s p ó ł k ę akc. 
„S i ł a i Ś w i a t ł o " są n a s t ę p u j ą c e : E l e k t r o w n i a O k r ę ­
gowa w Z a g ł ę b i u D ą b r o w s k i e m , E l e k t r o w n i a O k r ę ­
gowa w Pruszkowie , S p ó ł k a A k c y j n a E l e k t r o w n i 
O k r ę g o w y c h w Sierszy Wodnej , S iec i E l e k t r y c z n e , 
E l e k t r y c z n e Kole je Dojazdowe, Tramwaje E l e k t r y c z ­
ne w Z a g ł ę b i u D ą b r o w s k i e m , Kole j E l e k t r y c z n a 
„ W a r s z a w a — Młoc iny — M o d l i n " , „ K a b e l P o l s k i " 
w B y d g o s z c z y oraz „ Z a k u p i Dos tawa" . 

Sprawozdanie finansowe złożył dyrektor finan­
sowy p. J . R e g u l s k i . Bi lans , z a m k n i ę t y na d z i e ń 
30 czerwca 1924 roku, wykazuje s u m ę 6 6 i 106 172 494 
mk. p., ma j ąc po stronie stanu biernego zysk do po­
dz ia łu w w y s o k o ś c i 33 972 587 067.85 mk. p. P o z o ­

s ta łość t ę zgodnie z wnioskiem Zady Zarządza jące j 
proponuje rozdz ie l i ć , jak n a s t ę p u j e : 

5 % na k a p i t a ł zasobowy mk. 1606 744 600.— 
na podatk i „ 5 400000 0 0 0 — 
dla p r a c o w n i k ó w . . . „ 7200000000.— 
p r z e n i e ś ć na rok n a s t ę p n y „ 19 675 842 467.85 

mk. 33 072 687 067.85 
P o odczytaniu sprawozdania K o m i s j i R e w i z y j ­

nej, W a l n e Zgromadzenie j e d n o m y ś l n i e je zatwier­
dziło, w y r a ż a j ą c za p o m y ś l n e w y n i k i p o d z i ę k o w a ­
nie W ł a d z o m Spó łk i . W a l n e Zgromadzenie równ ież 
z a t w i e r d z i ł o wniosek w sprawie podz i a łu n a d w y ż k i 
z roku operacyjnego 1923/4. 

Stosownie do § 23 Statutu z k o ń c e m roku 
sprawozdawczago u s t ę p u j ą d rogą losowania 4 cz łon­
kowie Rady Za rządza j ąca j , a mianowicie pp. A . B i e ­
dermann, W . Ger l i cz , K . K o z ł o w s k i i T . S u ł o w s k i 
oraz dobrowolnie z r z e k ł się mandatu C z ł o n k a R a d y 
Z a r z ą d z a j ą c e j p. J ó z e f T o m i c k i . 

P o wylosowaniu czterech c z ł o n k ó w R a d y oraz 
rezygnacj i p. J . Tomick i ego , pozos t a ło w Radz ie 
ośmiu c z ł o n k ó w , a zatem jes t sześć miejsc wakują­
cych . Walne Zgromadzenie j e d n o m y ś l n i e uchwal i ło 
na posiedzeniu d o k o n a ć wyboru czterech c z ł o n k ó w , 
a na p o z o s t a ł e dwa miejsca u p o w a ż n i ć R a d ę do 
kooptowania c z ł o n k ó w R a d y z tem, aby k o o p t a c j ę 
przedstawiono na na jb l i ż s zem W a l n e m Zgromadze­
niu do zatwierdzenia . 

W y b o r y do R a d y Z a r z ą d z a j ą c e j , dokonane zgo 
dnie z przepisami § 49 statutu, da ły w y n i k n a s t ę ­
pu jący : 

N a c z ł o n k ó w R a d y Z a r z ą d z a j ą c e j wybran i zo­
stali panowie: 

A l f r e d Biedermann g łosami 95094 
W i e s ł a w Ger l i cz „ 
K a r o l K o z ł o w s k i „ „ 
Tadeusz S u ł o w s k i „ „ 

N a c z ł o n k ó w K o m i s j i Rewizyjne j pp : 
J . B rzos towsk i g ł o s a m i 95094 
A . C h e ł m o ń s k i „ „ 
M . bar. Manteuffel „ „ 
M . Pfeiffer 
K . Z a m i e ń s k i „ 

Wobec tego, że w terminie przepisanym ża­
dnych w n i o s k ó w nie zg łoszono i wobec wyczerpania 
p o r z ą d k u obrad, p r z e w o d n i c z ą c y z a m k n ą ł posiedze­
nie o godz. 5.20. 

Górnośląska fabryka kabli i rur izolacyjnych 
zwo łu j e na dz ień 23 lutego 1925 roku Zwycza jne 
W a l n e Zgromadzenie a k c j o n a r j u s z ó w celem zatwier­
dzenia bilansu i rachunku strat i z y s k ó w za rok 1923 
oraz c z ł o n k ó w R a d y Nadzorczej . 

Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna zwołu je 
na dz ień 20 s tyczn ia r. 1925 Nadzwycza jne W a l n e 
Zgromadzenie a k c j o n a r j u s z ó w , na k t ó r e m mają za­
p a ś ć decyzje w sprawie przewalutowania m a j ą t k u 
S p ó ł k i i k a p i t a ł u akcyjnego (zmiana § 5 i § 52 Sta­
tutu Spó łk i ) . 

W roku 1925 Przegląd Radiotechniczny będz ie 

wychodzić raz na miesiąc każdego 15-go. 

Redaktor: profesor M. Pożaryski. Wydawca-, w z. Sp. z ogr. odp. inżynier R. Podoski. 

Sp. Rkc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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